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Zmiany personalne 
w Min. Oświaty 

Korespondent „Hasła„ donosi z W ar
szawy: 

Dowiadujemy się, że sprawa zmian per
sonalnych w Ministerstwie Wyznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego, a przede
wszystkiem zmiana na stano'\\isku dyrektora 
Departamentu Sztuki jest w dalszym ciągu 
aktualna i jedynie ze względu na okres urlo
•powy została nieco odłożona. 

W związku z tem powtarzają pogłoskę, 
,że na stanowisko dyr. Dep. Sztuki wymie
niany jest p. Wiliam Horzyca, znany literat 
i teatrolog, na miejsce zaś p. Rogowicza 
przyjść miałby p. Zygmunt Kisielewski. 

Przegląd aptek 
Korespondent ,1Hasła" donosi z War-

8zawv: 
Dowiadujemy się, :be w ciągu najbl:iiższych 

·dwuoh tygod:ni Departament Zdrowia prze
prowadzi inspekcję aptek na terenioe jednego 
z województw. 

Będzie to wstępem do inspekcji, jaką prze 
prowadza Min. Spr. Wewnętrznych na tere
nie całego Państwa:. 

Loevensteina odnalezione 
Straszliwie poszarpane ciało poznano po bransoletce z napisem 

PARYŻ, 20,7. Prasa podaje dalsze szcze- powodu jednak wysokiej fali nie udało się 
góły o znalezieniu zwłok finansisty belgij- zwłoki wyłowić. 
skiego Loevensteina. Wczoraj po południu w odległości około 

Pierwszy zauważył pływające zwłoki sta- 10 mil na północny zachód od Cap Cńs Nez 
tek „Randettin" między Dover a Graielins. , statek „św. Teresa" spostrzegł na morzu 
Kapitan polecił spuścić na wodę szalupę, z zwłoki jakiegoś mężczyzny. -
Zatarg w łódzkiej Kasie Chorych 

Farmaceuci dostaną zaległą gazę 
(f \,j / ,; { l . .f, u,, '11->l tJ.f t ,, i... ...„ ~ ,'J... ł ł. li~ Jfij 

·.•i !le'li. 
, W związku z trwającym od dłuźszeg-0 cza 

su zatargiem między farmaceutami a zarzą
dem Kasy Chorych w Łodzi, delegacja Cen
tralnej Organizacji Związku Zawod-0wego 
Pracowników Umysłowych pr.zytęta została 
wczoraj przez zastępcę ministra Pracy p. 
d)'l". Szubarlowicza. 

N.a konferencji przedstawiciel Rządu o
świadczył delegacji, te skłoni Kasę Chorych 
do wypłacenia farmaceutom za.Jegłej pensji 
za czerwie<:. 

Co się tyczy samego zatargu, to w ponie
działek w .Miln. Pracy odbęd:zie się konferen
cja nec.zo..znawców, którzy wydadzą opinję o 
leikarstwach robionych ,.na zapas". 

Zwłoki wyłowiono i odwieziono do Calais, 
gdzie je poddano natychmiast oględzinom le
karskim. 

Stwierdzono wielką raną na lewej stronie 
piersi, brzuch był otwarty, lewe ramie stra
szliwie poszarpane, tak, że ciało zwisało w 
strzępach. 

Połowa twarzy nadgryziona, lewa noga 
częściowo zjedzona i złamana. 

Zwłoki były prawie nagie, tylko na no
gach pozost.ały jeszcze resztki bielizny. 

Na stopach jedwabne skarpetki i buC11rl 
ze znakiem firmy londyńskiej. 

Na przegubie prawej ręki zegarek-bran
soletka. na którego klamrze widniał napis: 

„Kapitan Loevenstein 35 Rne de la Scien
ce Bruxelles". 

Rodzina według opisu twierdzi, że są to 
zwłoki tragicznie zmarłego ban.kiera. 

Dziś o 9 rano do Calais przybyła wdowa 
po bankierze. 

Burmistrz Calais na podstawie oględzin 
zwłok Loevensteina spisał akt zejścia. 

Raz, d a, trzą- • t~zą dni 

Czytelnicy sła" rzucili tysiąc złotyc 
' pontoc na pogorzelcont z Bałut 

P. P. MIKSZBWSI{l WZYWA RZEMIEŚLNIKÓW I KUPCÓW DO OFIAR 
Sam daje - łóżko, stół i 2 krzesła 

Jakie firmy łódzkie - nowych ofiarodawców-=:-- ogłosi jutrzejsze Hasło? 
Gdy ogłaszaliśmy przed trzema dniami 

list „motorniczego- z Ba.łut", który ciężko za
pra-cawaną dwuzłotówką oitworzył listę skła
dek na pogorzelców z ul. Brzezińskiej, nie 
zdawaliśmy sobi.e sprawy do jakiego stopnia 

iła.two jest znaleźć kmcz złoty dio serc miło
si.emycli Czy;telników ,,Hasła" 

Serca te otwarły się na ścierai! Sponta
nicznym odruchem ofiarności, z inicjatywy 
jednostki stawiamy w ciągu niezwykle krót
. kiego czasu wspaniały pomnik solidarności 
społecznej. Z groszowych składek urosła 
już suma pokaźna. Jak ~my wczoraj, 
nieszczęśliwi pogorzelcy dowiedziawszy się 
o ratowni:czej akcji Czytelników „Hasła", ze 
łzami dmękowali naszemu wysłannikowi, a 
gdy oświadczył m. in., Ze każde słowo po
dzięki należy się me .,Hasłu", lecz jego Czy
telnikom, podniósł się chór dziękczynny: 

- Napisz.cie im - mówili n1eszczęsni po
gorzelcy, że błogosławimy ich mifosierdzie. 
Wiemy, że Czytelnikami „Hasła" są ludzie 
pracy, dlatego też ka,żdy grosz przez nich o
fi arowany mniemy n«ileżycie ocenić. 

Jutro, w niedzielnym numerze. ogłosimy 
szereg wzruszających listów. Dziś nie pozwa
la. nam na to bra:k miejsca. Kwitujemy jedy
nie odbiór składek, jakie w dniu wczorajszym 
wpłynęły do redakcji: Ogłoisić również mu
simy list p. F. Mikszewskiego, właściciela zna 
n-ego magazynu mebli przy ul. św . Anny 1. 

Do Redakcji „Hasła" 
w miejscu. 

Mając na względzie apel do czytelni
ków ,,Hasła" o doraźną pomoc dla pogo
rzelców, śmiem zwrócić uwagę, że of i ary 
winny być przyjmowane- nietylko w go
tówce, lecz i w rozmaityc!J przedmiotach, 

gdyż pogorzelcy jak nam wiadomo, nic 
absolutnie nie posiadają. 

Proszę się zwrócić wprost osobiście do 
magazynierów, tapicerów, stolarzy, lub 
ogłosić list ten w „Haśle", a każdy nieo
mieszka złożyć ofiarę w postaci jakiegoś 
kolwiek starego używanego mebla. 

Ja zaś ze swej strony ofiaruję: 1 łóż
ko dębowe używane, 1 stól sosn. nowy i 
2 krzesełka sosn. nowe. 

Mem nadzieję, że za moim przykła
dem pójdzie cala brać rzemieślnicza. 

Z szacunkiem 
F. Mikszewski. 

Inicjatywa p. M.ikszewskiego spotkać się 
musi z gorącem poparciem rzemieślmków i 
kupców Łodzi. Możemy oczekiwać, że dziiś 
pośpieszą oni z darami - kfo z czem może, 
każde kilo żywności, czy też ka:żdy, choćby 
najdrobniejszy sprzęt, każdy dar, przyjęty 
będzie z podziękowaniem serdei::znem i rzecz 
prosta, ogłoszony w „Haś1e". 

Czytelnicy! Utworzył się , jak donosiliśmy 
komitet pomocy dla pogorzelców z Bałut, na 
czele którego stanął ks, hi.skup Tymieniecki. 
Komitet przedstawicielom „Hasła" wyrnził 
niezwykle serdeczne podziękowanie za podję 
cie inicjatywy ratowniczej na skutek listu 
Czyte!nika - motorniczego z Bałut. Komitet 
żwawo przystępuje do pracy, aby ująć w swe 
ręce akcję ratowniczą . Zwr6oono się do re
dakcj i „Hasła" z propozycją i prośbą, aby 
zgromadzane z taką szybkością fundusze prze 
l ać do kasy komitetu. Zgodziliśmy się na to 
bez ·v11c1iania w w·aszem imieniu, Czytelnicy. 
,fosteśr;1y pewni, że komitet podjąwszy inicja 
(ywę \\: aszą, poprowadzi calą akcję dalej e
nergicznie d skutecznie., 

Me zainim komitet r~nie swą dzia
łalność upłynąć musi parę dni. Czy będziemy 
czekać bezczynnie? Nie! Ofiary muszą pły
nąć dalej, tem szybciej właśnie, że dumą na
szą będzie przekazanie do kasy komitetu po
kaźnej sumy uciułanej z groszy, ofiarną ręką 
złożonych. 

ZaiimponowaHśmy Lodzi! Wieść o sponta
mcznej akcji Czytelników „Hasła" dotarła 
już do Warszawy, budzą<: zdumienie i podziw 

Możemy być dunmi i.„ z tem większą ener 
gją prowadzimy dalej roopoczęte dzieło. Rób 
my swoje - póki specjalny komitet nie p'l"Zej 
mie od nas rozpoczętej akcji 

Dziś suma skład~k sięga, już zgórą tysiąca 
złotych! 

LISTA SKŁADEK: 

Michał Kuderski (gazeciarz) ul. Aleksan
drowska 35 - 55 gr., Andrzej Antczakowski 
Piotrkowska 73 - 5 zł., Maciejewska Anna 
- 2 ~ .• Zwią7,ek zawodowy Subjektów Cu
kierniiczych - 10 zł., Aurela B.„ - 3 zł., Wie 
czorek Standsława - 5 zł., Gąsjorowski Ed
mund - 5 zł., Jan Mroczek - 2 zł., Stachur
ski - 9 zł., Kulińska - 5.12 gr .• PawłoWl5'ki 
Jan, stały czytelnilk Hasła, posiadający pie
karnię na Bałuta·ch, składa 10 zł., Cieślak 
Roch - 2 zł., Lokatorzy domu przy ulicy 
RzgQwskiej 65 z inicjatywy Józefa Rosieckie
go, który składa 1 zł., Jaskólska W. - 1 zł., 
Szymczak - 50 gr. Mokras L. - 1 zł., Ro
siecki J. - 1 zł., Wacuś Chrabąszcz zamiast 
czekolacllki - 50 gr., Wiktor Glazer - 2 zł., 
Ubysz Stanisław - 1 zł., Głogowska Kazi
miera 1.0ó zł., Danusia Dolewska (półtora ro
ku) zamiast cukierków - 1 zł., Młynarska 
Maria - 1 zł., Binko.w.skii Wład}'jS'ław .,....., 1 zł„ 

Mańkowski Józef - 1 zł., Mycielski '.Antoni 
- 2 zł. Modranka Francisz;ka - 2 zł. 

Pietnak żyje z jałmużny (niewidomy), 
który, słyszą<= o niesrezęściu jakie się wyda
rzyło m.leszkańcom Bałut z ul. Brzezińskiej 
Nr. 40, pośpieszył z datkiiem, ofiaruj~ od 
siehi'e 40 gr. Oprócz tego z jego inicjatywy 
mieszikańcy domu Nr. 79 przy ul. Franciszkań 
ski.ej, na wezwanie niewidomego, zebrali mię 
dzy sobą 17 zł. 60 gr., które wpłacił do Re
da:kcji „Hasła" p. Nowicki Telesfor. 

Duboniewicz Józef - 3 zł., Rzemieślniicy 
z oddziału mechanicznego fiTmy I. K. Poz.nań-

! ski złofyli na pogorzelców 55 zł. 03 gr., Ro
botnicy firmy G. B. Drabikin złożyH na pogo
rzelców - 40 zł. 15 gr., Smętkiewicz W. -
2 zł .• P. Stefan Konecki (Kopernika 46) ze-
brał 131 2'1'.otych według następującej listy: 
St. Konecki - 5 zł., J. Pawlak - 5 zł., St. 
Ra<:zyński - 5 zł.. P. Stankiewicz - 5 zł., 
A. Chudzyński - 5 zł., S. Stasiń&ki - 5 zŁ, 
W. Meissner - 5 zł„ K. Galusiń&ki - 5 zł., 
B. Łukaszewski - 5 zł., O. Klajnstauber -
5 zł., K. Fogel - 5 zł., A. Tuniorek - 5 zł., 
M. Oskulski - 5 zł., L Walerjańczyk - zł., 
F. Lubelski - 5 zł., W. Wilde - 5 zł., F. 
Rutkowski - 5 zł., S. Siewier.ski - 5 zł., G. 
Hau.ser - 2 zł., J . Nagel - 2 zł., E. Stephan 
- 2 zł., W. Bujnowicz - 2 zł., A. Szedler -
2 zł., J. Szwgot - 2 zł., J. Janais - 2 zł., I. 
Oskulski - 2 zł., H. Kirsz - 2 zł., J. Rymer 
- 2 żł., J. Rassafaki - 2 zł., A. Teszner -
1 zł., J. Krzesiński - 1 zł., B. Laskowski- t 
zł., R. FHsiński· - 1 zł., W. Ignaczak - 1 zł., 
S. Witkowski - 1 zł., Barcz - 1 zł., S. Kna
piński - 1 zł., F. Bocheński - 1 zł., I. Brzę
ct kows:ki - 1 zł., Z. Oporowicz - 1 zł., E. 
Fogiel - 1 zł., B. Malarczyk - 1 zł., Z. 
Mariks. = .1 zł., K. Rachubiński = 5 zł. 
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lns lekcja uzdrowisk 
Korespondent „Hasła" donosi z ~~ar

szawy: 
Dyrektor Departamentu Zdrowia dr. Pie

strzyński wyjechał w dniu wczorajszyl}l do 
Kry~· icy i Buska na inspekcję uzdrowisk. 

5 o ó zginęł 
w płonącem aucie 

BA YONNE, 20.7. W automobilu, który 
spłonął wczmaj na drodze pod Bayonną, znaj 
dowałQ sę 5 osób. Wszystkie skutkiem popa
rzeń znrnrły. (PAT) 

Katastrof.a lotnicla 
Pilot i pasażer zabici 

MADRYT, 20.7. Samolot wojskowy spadł 
ze znacznej wysokości. Pilot i pasażerowie 
ponieśli śmierć na miejscu. (PAT). 

Pożar 30 gospodarstw 
w województwie wileńskiem 

WILNO, 20.7. (Tel. wł. „Hasła") One~daj 
we wsi Niegokz w pobliżu Wielkich Hutor, 
wybuchł pożar, który z powodu silnego wia
tru przeniósł się na sąsiednie zabudowania. 
Płomienie ogarnęiy całą wieś Po kil~u godzin 
nej usilnej akcji zdołano stłum ·~ Jg1eń. Pa
stwą pożaru padło 30 ~ospodarstw wraz z 
żywym i martwym inwentar:::e>m, 

Pod<:zas pożaru spalił się 6 letni chłopiec, 
który od roku nie opuszczał łóżi::a z powodu 
obłożnej choroby. 

Zcunorih1wani :trun1ej 
~piewaczki 

CHARLERCY, 20.7. Na drodze do Beau
mont znaleziono ciało znanej śpiewaczki Eve 
liny Brelia, która została zamordowana. 

,;HASŁO" z ania 21 lipca .1928 roku, 

e syk w ogniu bu 
lnd·anie palą i mordują. Pows anie w 

•• • Rok sz y arm]t. Areszt o ante 
NOWY JORK, 20.1. W stanach graniczą. Gen Escobar był swego czasu dowódcą ar-

cych z Meksykiem krążą niepokojące wiad-o- mji w Chihuahua, następnie zaś dowodził v1oj 
mosc1 o naprężonej sytuacji w Meksyku. skami, które Hwniły powstanie gen. Goneza. 

Koła rządowe zaniepokojone są w wyso- Wśród ludności wiejskiej wybuchły roz-
kim stopniu stanowiskiem gen. Escobara, kió- ruchy, a w stanie Hidalgo proklamowano po
ry nie odpowiada na telegramy ministerstwa I wstanie. 
wojny i wbrew rozkazom dokonuje na własną Demonstracje skierowane są w pierwszym 
rękę przesunięć od<lziałów. rzędzie pr-zeciwko miµistrowi pracy Morone-

-· ..... „ • ,_.. .... __ 

'łońce spowodowało wybuch eteru 
3 ofiary poparzone - l osoba zmarła 

KOWNQ, 20.7. (Tel. wł. „Hada") Okrop- g.a składem Dlunkisa, dozorcę farmaceutę i 
ne upaly spowodowały tu w centralnym skła je·dną pracowniczkę. Wszyscy oni zostali o
dzie medykamentów groźną eksplozję, która kropnie poparzeni. Pra<:owniczka zmarła 
cudem tylko n-ie sta.ła :::ię przyczyną olbrzy- wkrótce po wypadku, mężczyźni zaś odwie-
miej katastrofy. zi-eni do szpitala wałczą ze §miercią. 

W czasie kiedy robotnicy zajęci byli prze- Natychmiast zawezwano straż pożarną, 
lewaniem eteru z jednego wielkiego balonu która groźny ogień z trudem ugasiła. Gdyby 
do drugiego, nastąpił wybuch pod wpływem ogień trwał jeszcze kilka minut, objąłby nie
nadzwyczaj silnych prom1em słonecznych. zawodnie wielkie skł<!.dy medykamentów, ben 
Okropny huk i słup ognia cibjął w jednej 

1 

zyny i eteru i nastąpiłaby straszliwa eksplo
chwili halę, w której pracowano. zja, której okropnych skutków nie sposób so-

Wrzący i płonący eter oblał zarządzające bie wprost wyobrazić. 

Czternaście państw podpisze 
PAKT POTĘPiAJĄCY WOJNĘ 

NOWY JORK, 20.7. Do chwili obecnej 
nadeszło czternaście odpowi.edzi na propozy
cje Kellogga w sprawie zawarcia paktu, po-

tępiającego wojnę. Wszystkie odpowiedzi 
mają charakter przychylny. Brak jedynie od
powiedzi japońskiej, która spodziewana jest 
jutro. 

Szkoły Morskiej w Gdyni 
Na uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego 

przyb„„wa P. Prezydent Rzplitej 

„New York Times" dowiaduje się, że se
kretarz stanu Kellogg uda się w połowie sier
pnia do Paryża, celem podpisania paktu ra· 
zero z ministrami spraw zagranicznych inny<:h 
państw. (PAT). 
WWWA WWW!WWMllH WM#W&i 

Korespondent „Hasła„ don osi z War
szawy: 

W niedzielę, dn. 22 b. m. odbędzie się w 
Gdyni uroczystość poświęcenia kamienia wę
gielnego pod gmach Szkoły Morskiej, która 
dotychczas znaidowała się w Tczewie. 

Na uroczystość tę przybędzie z Poznania 
P. Prezydent Rzplitej, z Warsz;i.wy za.$ -
min. Przemysłu i Handlu p. Kwia:tkowski i -
Komunikacji - inż. Kiihn. Budowa szkoły 
potrwa 2 lafa a koszt jej wyniesie 5 miljonów 
złotych. 

ad.t życia poborowe we Lwowie 
!...W<'W, 20.'I. fTei. wł. „Ha~·a") W :,:c•raj I Nadużycia polegają na zwalnianiu za pie

l'la uc.kcenie wo:~irn'<wch ·nr.id~ śledczvc;. niądze zdrowych żołnierzy jako rzekomo nie
fa;:cfo:merja d·Jk .... nał~· szere~a r<·w'i.tyj : ~ra- zdolnych do służby wojskowej. 
·3zwwoń zarów ·.t•J wfrtd osób cywilnych =ak i W tym wypadku podobnie jak i w aferze 
'ł>'oiskowyc;.i, 11C'dej!"'.-rnych :> l!aduży;;1a p;- przemyskiej, odgrywały wybitną rolę kate-
borowe. g(')rje zdolności do służby wojskowej. 

Ol rzyml pożar Mięzieniu 
PARYŻ ,20.7. W centralnem więzieniu w 

Clairvaux wybuchł wielki pożar, który zni
szczył drukarnię, warsztaty i magazyn bie
lizny oraz część mieszkań służby wię:dennej. 

W atrakcji ratowniczej brali również u
dział więźniowie, pilnowani przez żandarmów 
i wojsko. Kilku więźniów odniosło poważne 
poparzenia. 

W więzi.eniu znajduje się około 1.100 więź 
niów. 

Szkody wynoszą kilka miljonów franków. 

Dziś i dni nast~pnych 
największy szlagier 

sezonu! 

Pikantna i 
Ubóstwiana l 
Rozkoszna! 

il 

Pierwszy raz w Łodzi I 

Nadzwyczajna uczta dla wielbicieli kiną 

ae urra 
w fascynującym erotycznym dramacie 

a' 
Osr:t;dnie 2 seansy Kina w O grodzie! 
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rowi, przywódcy federacji robotni<:zej, manei 
z wrogich nastrojów robec Obregona. 

W stanach Hidalgo i Queretaro zbuntowali 
się Indjanfo, napadają na osady i mordują. 

W stan:e OaKaca z :mto,„1ały się trzy puł 
ki i wypowied~::iały rządowi posłuszeństwo. 

Ze stolicy od.chodzą ciągle wierne rządowi 
oddziały wcjsl:owe w różne okolice bez poda 
nia celu ekspedycji. 

WIEDEN, 20.7. Według doniesień dzienni 
ków z Meksyku, stała komisja kongresu mek
syKa11skiego zarządziła 9 dniową żałobę w ca 
łym baju z powodu zamordowania prezyden 
ta Obregona. 

Kongres zbierze się dnia 30 lipca. Czynio
ne są dalsze aresztowania w związku z za.ma 
chem. 

Morderca gen. Obregona zażądał na.tych· 
miastowego rozstrzelarua. 

Nie sianie on przed sądem doraźnym, lecz 
przed zvrykłym sąde!!l cywilnym. Dotychczas 
aresztowano 18 wyi:.itnych osobistości, oskar
żonych o wzięcie udziału w zamordowaniu 
Obregona.. 

(PAT} 

LONDYN, 20.7. W Melrsyl{u policja ar~ 
sztowała 19 zakonnic, które oskarżono o od
bywanie tajnych zebrań. 

W spr a wie spiskowców, którzy doprowa
dzili do zamachu gen. Obregona będzie prze
prowadzone zwykłe dochodzenie karne. 

Jest prawie pewnem, że spiskwcy i mor
derca otrzymają karę śmierci. 

Wbrew pogłoskom partja pracy oświad
czyła, że nie ma nic wspólnego z mordercą 
Obregona i że gotowa jest do współudziału z 
prezydentem Calleseni. 

Kino 

Dziś 

LI 
BA 

(A'.fE) 

om Il.u owy 
PRZEJf\ZD 34 634 

Dziś 
Przepi~kny film p. t. 

Wzruszaj11cy drzimat iyclowy. 

w roli główne1 Mi· a M 
genjalna artystka a y 

Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sol:>ot«;. niedziel«; i świ«;ta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., li. 40 gr. Ili. 30 gr 

'I sobot«;, niedziel~ i świ~ta od godz. 3 pp 
l miejsce 9" gr., Il m. 50 gr., III. m. "40 gr. 
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Udział Polski 
w Międzynaradowej Konfe

rencji Służby Społecznej 

t a prawo korzystać z zapomóg 
Ważne wyjaśnienia Funduszu· ·Bezrobocia 

W Paryżu zakończyła swe obrady Między
narodowa Konferencja Służby Społecznej. 
Polska jest w niej bardzo Hcznie reprezento
wana, skład reprezentacji polskiej dosięga 
stu osób. Są to przedstawiciele różnych in
stytu.cyi, samorządu, szkoły służby społecz
nej i różnych zainteresowanych ministerstw 
w charakterze nieoficjalnym. Na czele przed
stawicielstwa polskiego stoi prof. Krzywicid, 
który wchodzi w skład prezydjum Ko~gresu. 

Wobec częstych zapytywań ze strony za
interesowany ch, kto faktycznie ma prawo d-0 
pobierania zasiłku - zwróciliśmy się do za
rządu Funduszu Bezrobocia, gdzie uzyskaliś
my szereg cennych w tej sprawie informacyj. 

Według wyjaśnienia Fund uszu Bezrobo
cia, prawo do zasiłku mają wszyscy ci, któ
rzy: 1} ukończyli 18 lat życia, 2) pracowali 
dwadzieścia tygodni w przedsięb1orstwie za
trudniającem powyżej pięciu robotników, 3) 
zgłosili swe prawo do świadczeń zabezpie
czeni.owych w ciągu jednego miesiąca od dnia 
rozwiązania stosunku najmu pracy. 

2* 'i'l:l"' *ft 

Po wyczerpaniu przysługujących im trzy- dzeniaoh Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
nastu względnie .siedemnastu zaisiłków, hez- . wyda'\_V~n.emi co d,w11 tyg<)dnie. 
robotni ci przechodz~ na państwo-w~ : ~kei~. ~- '-- ' <Jst~_tp.ie . - zatzą_dźefi.ie Ministra. Pracy i 
pomocy doraźnej, o He oczywiści.e .·od.pow:~- -OR'iek:f SpOłecz~ei z _ dnia. _ 14 lipca b. r. po
dają warunkom zawartym w uchwale ' Rady - zhawia prawa dei z.a:pón:fogi bezrobdt:n.ych 
Ministrów z dnia 4 sierpnia 1926 ro-ku i in: sa.tnotnych 'na terenie: ro. Lodzi, Zgierza, Pa.
strukcji Ministra Pracy i Opieki Społ. z _ dnia bjaruy i Tomaszowa-Mazowieckiego, . oraz żo-
19 sierpnia 1926 r., t. j. o He nii:e posiadają: t) · ~ty~h bezrobotnych, któriy koti;yst.a.Ji z za. 
majątku o wartości sprzedażnej ponad pięć pomóg ·przynajmniej przez dwad·zi:e6cia szdć 
tysięcy złotych, 2) rnzporządzaJnego kapita- tygodni. -
łu ponad pięćset złotych, a utrzymywali się W m. Piotrkowie i Ozorkowie pozbawi,e.. 
jedynie z własnej pracy najemnej, 3) o ile nie ni zostali prawa do zaipomóg zarówno samot
są objęci ograniczeniami zawartemi w zarzą- ni jak i źona:ei bezdzietni bettabotni. 

- W m. Zduńskieij-W oli, Konstantynowie i 
Rudzie Pa:bjaniokiej, według najnow~ 

Na otwarciu wystawy, łączącej się z Kon
gresem, był ohe·cny prezydent Rzplitej Fran
cuskiej. który dłuższą chwilę bawił w pol
skim pawilonie, oglądając eksponaty. Prace 
Kong.resu oćibywają się w sekcjach. 

Więkswść mówców ze strony Polski p•Jd
nos~ w swych przemćwiema::h konieczn . .iść 
wyzwolenia służby społecznej ze wszelkich 
naleciałości o charakterze filantropijnym 
skierowania wszystkich wysiłków działaczy 
społecznych ku organizowaniu żyda S•połe
cznego, ku wydobywaniu sił twórczych z 
gromad ludzkich oraz przeprowadzania dzia
łalno·ści służby społecznej w ści~łem porozu
mieniu z organizacjami robotniczemi w opar
ciu o nie. --.. Sttzególnie intensywnie uczes•t
niczą Pola-cy w pracach sekcji II, III i IV, 
traktujących o zagadni·eniach: szkolenia pra
cowników społeczny-eh, emigracji i służby 
społecznei w przemyśle , 

KIP.ska głodowa w Chinacl1 rozporzą:dzenia M. P. i o. s., akcja doraźna 
~ d!la bezrobotnych została zniesiona zupełnie. 

nów, dotkniętych klęską głodową -na prze- · Tłumaczyć to należy faktem, te trzy te 

Halina Krahelska, 

Z północnych prowincy j chińskich, wycień I 
czonych wojną, podatkami dla zaspokojenia 
różnych kondotjer ów, głodem i posuchą, ty
siące Chińczyków ucid::a do Mandżurji. -
W Szantungu 01pustoszały całe wsie i m~asta 
W r. ub. miljon ludności wywędrował do 
Mandżurji, w tym roku przypuszczalnie 3-4 
miljonów Chii1czyków szukać będzie nowej 
ojczyzny w tym urodza jnym kraju. Najsilniej 
szy był ten ruch emigrncyjny w kwietniu, 
kiedy przez sam Charbin przeszło 800.000 
Chińczyków , coby wskazywało, że licząc 
tych, którzy omijali Charbin, było ich około 
milion. Podobną była hczba w maju. Z Szang 
haju piszą o straszliwych spustoszeniach, wy 
rządzonych przez klęskę głodową. Z 3 milio-

PO STABILIZACJI FRANKA 
{Korespondencja własna „Hasla''). 

Paryż, w lipcu 1928 r. wojny liczymy wciąż na pomoc z zewnątrz. 
. . . Nasz przemysł żąda ochrony celnej i protek-

, Stab1hzacia f:~ na utrzymy~anym ~d cji, robotni<ey domagają się poprawy swej sy 
połt?I'a rnku P?~oime kur.su, r~wnaiącego się i:uacji materjalnej. A ws.zys-cy ocz~kują po-
1/? 1e~o. v:artos~ przedwo1enne1, zac;yna wy- mocy od państwa. Państwo winno przyjść z 
wierac 1_uz .pewien wpływ na sytuac1~ gospo- pomocą jednostkom i grupom. Faktem jest, 
darczą. kra J u. Przeszły. <?OPr~.wda dop~ero tr~y iż przemysł zasklepia się w rutynie, bowiem, 
~godme o~ daty stabihzacp. legalne), co nte banki nie przychodzą mu z pomocą kredyto
~est. cz~sooKr~sem ~starcza!ą~ym. do okre- wą. Faktem jest również, iż zairów.no kon
s.lerua 1 zanahzowama. czynni'.kaw fmanso":u- sumpc ja, jak i prod'll'kcja słabną; ceny, za
gosp~~arc_zyc~, normu1ą-cych nową ~y~~Ję, miast spadać, podnoszą się, co musi oczywi
wsza~~ few1en .odłam pra~y p.aryskieJ, fm«tr scie wpływać na zmniejszenie się konsumcji. 
soW~J 1 g1C:łdowe1, który za1mo~ał v::ogole ~ta Kryzys ekQ11orniczny, naszem zdaniem, za.czy 
':łowisk~ kiytyczne ~bee ~tabil1;Z<lCJ1, uwaza- na dojrzewać. Staibilizacja przyczynia się do 
1ąc ZB:.l~dyn:e własawy .1 pożyteczny dla jego natężenia. Konkurencja innych krajów 
~r~dCJ~ .icr:okk rewal~~c1ę franka, wysuwa zagraża naszemu eksportowi. Dzisiaj nie ma
JUZ z~1a\ onkluz1e u1ein.ne o wpływ1e do- my już przed sobą niebezpieczeństwa ze stro 
k~:manei reiormy wal~we1 ?a, ogo!ną .sy~ua- ny Niemiec, ale stoimy za to w obliczu nowe
c1ę gospodarc~. Mozna uwazac WIUQS~l t~ ~a go wroga, którym jest wojna ekonomiczna. 
przedwcz_esne 1 pod'Y'.kt~ane s!r~nmczoscią Ona .to zmusza do walki wzajemnej narody i j 
w; ~tos?,nku do rządu l kół .sJ?T~Y1a1ących sta- przeciwstawia je sobie w cza&ie pokoju". 
b1hzaq1. Jednym z wyraz1c1el1 tych poglą- Ob' k - - , d, -1 

strzeni _100 mil. kwadT. angielskich, . conaj- -miasteczka stanowią mały_ ośrodek przem-y
mniej miljon skazany jest ·na śmierć. Stany słowy, wskutek czego j-est tam ~ mniej bea-o
Zjednoczone obiecują przyjść z pdmocą i na botnych. 
ten cel zebrano tam już 10 milj. dolarów. -· - Zresztą, jeśli ohodzi o bezrobotnych vr Ra 
W rniędzY'czasie komitety lokalne zaięły się dzie Pabianickiej, to ci zatrudnieni zostali 
niesieniem pomocy. Tragiczną jest historja przez magistrat w Rudzie-Pahjan.ickiej na 
emigranta, który w towarzystwie· żOny i 2.;-ch 'Pfantacjach Ińfojskich. · 
córek, zn.ailazł się w Tiensin. ogoł•ocony ze Wbre~ „ wszelkim lans:c;w~~ pogło• . 
środków materialnych. By znaleźć pieniądze Stkom., jakoby z dniem 23 lipca miało wejść w, 1 
na dalszą podróż, sprzedał za sumę, równa- życie nowe zarządze-ni:e Mmistra iPracy i 0-
jącą się 45 złotym, jedną ze swych córek.' - ·1 pieki Społecznej dotyczące zasiłków - do
z rozpaczy żona się powiesiła, a ojciec w wiadujemy się, że zarządzenie tego rodzaju 
przyst_ępie futji za~usii~ rękoma drugą có. rkę ni.·~ .ukaż~ si~, !?rzez ~ miesiąc UJ?li:ec obc;>
w obhczu wszystk1ch mnych zebranych na wiązywac będzie ostanie zarządzent:e z dnia 
stacji w Tiensin emigrall!tów. . · · ··. 14 lipca b. r., które w:yżeij przyt-Oczyiliiśmy. (x) . ' \ . -

Zagrzeb przeciw-Belgradowi 
Chorwaci nie wrócą do par.lamentu, gdzie polała sią krew 

Dobiega miesiąc od chwili, gdy w skup· 
sztynie padły tragiczne strzały. Kryzys, wy
wołany tą zbr<odnią, nie został jeszcze zlikwi
dowany. 

Gabinet Wukicevica ustą'Pił przed dwoma 
tygodniami; nowego jeszcze nie zdołano utwo 
rzyć. Generał Hadżi:cz, który otrzymał misję 
stworzenia tymo~a,sowego gabinetu, nie może 
dojść do poriozumienia z Chorwatami. Upiera- · 
ją się oni nia;dal przy żądaniu rozpisam·a no· 
wych. wyborów i przeprowadzenia- ·-reformy 
konstytucji. Ponieważ nowy gma<;łi parlamen
tu nie jest jeszcze wykończony, przeto Chor
waci żądają wynajęcia specjalnej sali, gdyż 
do starego gmachu, gdzie polała się kirew, za 
żadną cenę wrócić nie chcą. Dalej .żądają wy 
dania sądom wszystkich posłów, którzy przy
czyniła się do ~brodni Rackza. 

Stefan Radkz już wzdrówiał ria tyle~ że 

może kierować polityką opozycji Niedawno 
przyjął korespondenta „Echo de Paris", któ
remu przedstawił rządy Serbów w bard!7.o 
ujemnem świetle, Za czasów węgierskioh -
oświadczył Raidicz-lepiej się Chorwatom po 
wod:ziło niż teraz. Mieli pełną autonomję. Mie 
li własny sejm kiraijuwy i uchwala.li sobie pra • 
wa. Sami rząidzili swemi finansami. Teraz 
Zagrzeb płaci 82 miljony denarów podatków, 
nat·omiast Belgrad tylko 5. Zato Belgrad otrzy 
nntje -ze ~ sb.t'btrpartstwa trzy razy tyle, co 
Zagrzeb. 

Radicz pisze już teraz artykuły w swej 
prasie. W jednym z nich wyraził nadzieję, że 
wkrótce obejmie władzę w Anglji Mac Do
na.Id, który przy pomocy Ligi Narodów znisz
czy „gniazdo złoczyńców" w Belgradzie. 

Te oświadczenia Radicza wskazują, że się 
-nic nie zmienił. 

. Lenin-i Szewczenko -
dó k d1· , , st ·b'J' ·· . t ł Je tyw1.zm powyzszycn wywo ow, o 1 e 

w na sz o •11wosc a t LZaCJl 1es wp ywo- / 1 d · 1 t • T -- : · t d ', · 
wy organ finansowy paryski ·„Paris Telegram Clo 

1
21 0 w~"yw sFaokitizac} 1• t- nb"~,- ies _ osdc O charakterystycznych nastroiach mło- młodzież szkolna już na długo przedtem czy 

" któ „_,,_ · · ytu ·· b · przex. onywu1ący. a em ies o~.rem az na dzież·u i dziatwy ukraińskie1' donosi P.role- niła staranne przygotowania pod kierownic-
me , ry ~ stę wyraz.a o s ac1 t o ecneJ: t d st t · ...... - d · · ł · · ' - " ,.. I o o a e~zme SLv.-1er z?nY;11• ~z w asme r~- tarska Prawda" z 26 czerwca r. b. twem nauczycieli. Uroczystość wypadła zna 

„Mówfono nam ze stcony naszych oponen
tów: niech tylko stabi<lizacja dojdziie do skut
ku, a natyohmiast poprawią się warunki ma
terjalne, o~ się przemysł nasz i handel, 
wzmoże się eksport. Upłynęły już dwa tygo
dnie od chwili stabilizacji. Czy sytuacja eko
nomiczna pcxprawiiła się? Odpowiadamy na to 
pytanie - nie, nie poprawiła się, a raczej po 
gMszyła się. Ceny wszystkich artykułów idą 
w górę. Potwierdzenie tego faktu znajdziemy 
w wykazach statystycznych dopiero za mie
siąc lub dwa, ałe mimo to odczuwamy bezpo
średnio. Nie będziemy mogli wybrnąć z kło
potów inaczej, jak tylko własnym wysiłkiem, 
opierają-c się na wła<Snych siłach. Od czasu 

Helenów I 

w~l~ryzac;a funta ~zterlmgow ~. ~oru:iy dun- Z okazji urodzin lub śmierci Lenina wła- komicie. Pieśni Szewczenki śpiewano z en
s~;J wyv~ołała 7ar:::w.no .w Lanp. 1ak 1 w An- dze sowieckie nakazują urządzać w szkołach - -tuziazmem,. odczytu o życiu Szewczenki słu
g!11 sku~k.1 byna1mm~1 me po~y.sli:_e. Be7r?ho specjalne p01pisy, koncerty, deklamaćje J t: ·a.· chana z wielkiem za-interesowaniem. 11Prolc
c1e 2 ~1llo:1ow lud.z~. ·~ Anglp 1esL wym~em Otóż, opowiada „Prolctarska Prawda", w _Pe tarska· P-rawdai· ob"Uirza s1ę z tego powodu, 
l?,ez.posreanim deflaci1. 1 tyl ko tak b?g~ty 1 ob- reja.sławie, niedaleko Kijowa urządzono w że młodzież ukraińska żyw~ w sobie kult dla 
fit?Jący ~' rezerw>: , fmar:sowe kraJ, 1ak ~- szkołach święto Lenina. święto ·to mt.odzie'z . Szewczenki, a jest 0<bojętna dla Lenina. Przy 
glia, ~?ze po~wohc __ sobie na utrzymyw?-me postanowiła zbojkotować - dzi.eci nie chcia słany do jednej ze sz.:kół prelegent komunisty 
d~i11onowe1 armp bezrobotnych w ciągu ły deklamować komunistycznych wierszy, o- czny zapytał się dzieci: Kto jest większy, Le
k1lku lat. raz grać sztuki, gloryfikującej Lenina. Dużo nin czy Szewczenko? Odpowiedź brzmiała: 

Tak samo i Danja, która na wojnie skorzy dzieci nie przyszło zupełnie na uroczystośc, „Szewczenko, który cierpiał za Ukrainę". -
stała finansowo i mogfa sobie pozwolić na wobec czego, jak zaznacza „Prolełairska Prelegent chciał przekonać dzieci, że Lenin 
luksus deflacj:i. Deflacja zastosowana we Prawda", święto Lenina zupełnie się ńie uda- większe położył zasługi, niż_ Sz·ewczenko. Jak 
Francji, dotkniętej zniszczeniem wojennem i ło .Wkrótce po tej uroczystości miała się od stwierdza „Proletarska Prawda", dz·iatwa 
obciążonej cl-ługami amerykańskiemi, dałaby być w-oczystość, poświęcona pamięci Tarasa zaczęła krzyczeć i uniemożliwiła prelegen-
rezultaty o wiele gorsze, niż stabilizacja. Szewczenki. Do udziiału ·w tej uroczystości towi odczyt o Leninie. 

---
Niedziela, dnia 22 lipca r •. b. Helenów I 
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Sobota, 21 lipca, Praksedy P. M. 
Niedziela, 22 lipca, Ma.rji Magdaleny, 

ohate two 1Z·ł ł ·eg ·ił 
Odważny uczeń wyratował dw je dzieci 

TEATRY. 
.Miejski - Golem. 

z których ;edno zmarto,· nie odzyskując przytomności 
Letni - „Tak, to jest Łódź". 
Popularny - „Chata za wsią". 
Gong - Letnie miłostki. 

KINA: 
Apollo - Noc poślubna i Katjera modelki. 
Czary - Czarodziejka. 
Corso - Budujemy na kredyt. 
Mimoza - Handlarz z Amsterdamu. 
Oświatowy - Kean. 
Odeon - Bohaterka sensacyjnego procesu. 
Oaza - W szponach czerwonoskórych. 
Resursa - Triumf białogłowy. 
Record - Wędrowny cień. 
Spółdzielnia - Ostatni walc. 
Syrena - Ofiary rozwodu. 
Sfinks - Noc poślubna. 
Victoria - W godzinę zwycięstwa. 

Nocne dyżury apt~k 
Dziś w nocy, dnia 21 -go lipca dyi c:rują 

następujące apteki: 
Sukcesorowle F. Wójcickiego (Napiórkow 

skiego 2:i), W. D:mielecki (Pi0trkowska 127), 
P. Ilnicki i J. Cymer p;v/olczań~ka 37), Suk
cesorowie Leiwebra {?1uc wolności 2), Suk
cesorowie J. Hartmana (iv łynarska 1}, J. 
Kahane (Aleksandrowska 80). 

P. wojewo~a Jaszr.zołt 
zwiedził kanalizacją 

Pan wojewoda Jaszczoit w towarzysbvie 
sekretarza osobistego p. Rosickiego i wyż
szych urzędników urzędu wojewódzkiego zwie 
dzał budującą się obecnie kanalizację. 

Pan prezydent Ziemięcki i naczelny inży
nier Skrzywan zanajomili p. wojewodę z do
tychczas wykonanemi robotami, jak również 
z. planem robót na najbliższą przyszłość. 

M zeum handło "N'J· 
przemy łowe 

Pierwsze eksponaty 1adejdą 
z cechu młynarzy 

O wzruszającym i niezwykłym wypadku 
bohaterstwa 12-leiniego chłopca, clonoiZą 
nam z Tomaszowa Mazowieckiego. 

W pobliżu tego miasta p{zepływa rzeka 
Czarna, Nad rzeką bawiła się gromadka chie 

·~·aen,aw1 t• 2 

ci, wśr6d nich zaś 3-letnfa Gertruda Majzer. 
W pewnym momencie dziewczynka uj

rzała na przeciwległym brzegu bryczkęf ldó 
rą ze stacji kolejowej wracała po odprowa
dzeniu matki jej starsza siostra. Dzfocko 

Wiernopoddańczy adres nadrabina 
do P. Prezydenta Rzplitej 

Starostwo łódzkie przesłało Panu Prezy· 
dentowi Rzeczy.pospolitej a<lres na<lrabiua 
Dancygiera z Aleksandrowa, złożony w imie
rJu ludności żyd·ows:kiej tego mią.sta. 

Treść adresu, zredagowaną w języku pol
skim i hebrajskim podajemy poniżej: 

,.Nauka nasza głosi, że los każdego naro
du jest ściśle związany z kolejami życia jego 
naczelnego Wodza, który podlega szczególnej 
opiece opatrzności Boskiej. 

Przeto każdy krdl~ Wodza i każde Jego 
poruszenie są przez Boga przewid:.zfane i zgó
ry obliczone. Skutkiem tego objaw Najwyż
szej Łaski, jaką okazał nam Jaśnie Wielmo
żny Pan Prezydent, ws·tę.pujaic w czasie swej 
podróży w progi naszego miasta wywiera na 
nas potężne wrażenie i wiel:ki ten dzień zo
stanie wyryty niezai.artemi zgłoskami na ta
bEcy życia historycznego naszego miasta. 

Pozwól tedy Jaśnie Wielmożny Panie Pre· 
zydencie wyrazić Ci uczucia najwy$szej czci 
wraz ze serdecznym błogosławief1stwem, pły
nącem z głębi serca polskiego obywatela i 
syna żydowskiego narodu, który pragnie za
wsze widzieć naród polski wolny na wolnej 

ziemi i wielkim pod Twoimi rzą·dami, Tyś bo
wiem jest wiernym pasterzem, który nosi sztan 
dar sprawiedliwości przed wszystkiemi na 
równi ziemi tej mieszkań<:ami bez różnicy 

wiary ich. 

A że jesteś uosobieniem słów psalmisty: 
„Będzie sądził ubogich z ludu, a wybawi sy
nów ubogiego i ale gwałtownika pokorzy" 
(Psalm 72 w-4). Przeto spełrii się Tobie 
przepowiednia psalmisty: „Imię jego będzie 
na wieki, pokąd słońce trwa, dziiedziczyć hę· 

dzie imię jego, a błogosławiac sobie Niem 
wszystkie narody wielbić go będą" (Psalm 
72 w-17}. 

Ndech ten dokument służy oznaką przymie 
rza i dalszego trwania serdecznych stosu;nków 
między nar-0dem pols;kim, a obywatelami pol
skimi pochodzenia żydowskiego. Błogosławio 

ny będziesz wchodząc, błogosławiony i wy
chodząc (wtorozakonie 28 w-6}. 

Jaśnie W·ielmożnego Pana Prezydenta u
niżony sługa 

ICEK-MENDEL DANCYGIER 
Nadrabin w Aleksandrowie. 

Ochrona parków i zieleni 
przed skutkami upałów 

W dniu wczorajszym ławnik - przewodni-
W związku ze zlikwidowaniem w m. Łodzi 

cechu młynarzy i brakiem decyzji zebrania 
likwidacyjnego co do pozostałego majątku 
cechu, Urząd Przemysłowy 1-szej Instancii 
przy Magistracie wystąpił z inicjatywą prze
kazania mają&u tego na rzecz mającego po
wstać muzeum handlowo-przemysłowego. 

czący Wydzia.łu Plantacyj Miejskich p. Ha-

l rasz dokonał wizytacji parków miejskich i za· 
_ kładów ·wydziału. 

i 
Cdem wizytacji było zbadanie wyników 

zarządzeń zaradczych, wydanych w związku 
z panującą od kilku dni suszą. 

działu Kanalizacji na Polesiu Konstantynow· 
skiem, udało się przeprowadzić kanał wodny 
wzdłuż szkółek, co umożliwiło ich zwilżanie. 

Zarządzenia co do zwilżania w okres-ie su
~zy obejmują również zadrzewienie uliczne. 

SJnat rjum dla ~ziec~ 
url.~dnłczych 

zagrożonych gruźlicą 

W Ustroniu, pow. Kępińskiego, woje
wództwa Poznańskiego, w dawnym zamku 
myśliwskim księcia Henryka Pruskiego, Mi- , 
nister Składkowski zorganizował wzorowe 
sanatorium dla dzieci urzędnkzych, zagrożo
nych gruźlicą. 

Z Województwa Łódzkiego umieszczono 
tam 20 dzieci, których pobyt może trwać do 
3-ch miesięcych. 

Pierwszorzędna organizacja tej instytucji 
zapewnia pomyślne wyniki dla stanu zdrowia 
dzieci. 

Inspekcja pow·. Kolskiego, 
Tureck&ego ~ Konińsidego 

W dniu wczorajszym pan wojewoda Ja
szczołt w towarzystwie sweóo sekretarza o
sobitstego p. Rosickiego, d~konał inspekcji 
powiatów Kolskiego, Tureckiego i Konińskie 
go, wizytując starostwa, komendy powiato
we i posterunki policji, oraz magistrat m. 

W wyniku wizytacji p. ławnik stwierdził, 
iż dzięki wydanym zarządzeniom co do in
tensywniejszego zwilżania kwietników i szkó
łek drzewnych, panująca susza nie wyrządziła 
ni.:mal żadnych szkód. 

Zaznaczyć należy, iż dzięki pomocy Wy· 

Wobec tego, iż Wydział Plantacyj Miej
skich nie posiada dostatecznych środków do 
.zwilżania wszyst!.dch skwerów i trawników 
w mieście, wskazane byłoby, aby właściciele 
domów, w pobliru których znajdują się traw
niki, wydali dozorcom domowym polecenie 
skra;pianria tychżę. 

Przed narodowema zawodarni strzeleckiemi 
Pierwsze posiedzenie sekcji propagandowej 

W czwartek wieczorem odbyło się w lo
kalu Polskiej Agencji Telegraficznej pforw
sze posiedzenie sekcji propagandowej, utwu
rz.onej w po.rozumieniu z redakcjami pism 
łódzkich przez okręgowy komitet IV Narodo 
wych Zawodów Strzeleckich. 

Posiedzenie zagaił przewodniczący sek
cji dr. Fichna, który zobrazował zadania sek
cji propagandowej, polegające na dokła>dnem 
i źródłowem informowaniu społeczeństwa 
łódZJkiego o tej in:prezie. 

W wyniku dyskusji przyjęto wniosek w 
sprawie akcji propagandowej, którą prowa
dzić będzie za pośrednictwem komunikatów 

Polska Agencja Telegraficzna, D. O, K. i sto
warzyszenie urzędników państwowych. 

Akcja ta prowadzona będzie przy stałym 
kontakcie z redakcjami pism łódzkich oraz 
przy śdsłem ich współdziałaniu, a obejmie 
ona obszar cełgo województwa łódzkieg~. 

Niezależnię od akcji propagandy w prasie 
sekcja postanowiła wystąpić do komitetu o
kręgowego z wnioskiem w sprawie wydania 
specjalnej odezwy do ogółu ludnośd woje
wództwa łódzkiego. 

Następne posie<lzenie sekcji odbędzie się 
w czwartek dnia 2 sforpnia. 

Gotowe ubrania zdrożeją 
ponieważ krawcy - chałupnicy zastrajkov1ali I Kob. , 

Niezliczone magazyny gotowych ubrań w 
naszem mieście obsługiwane są przez kraw
ców chałupników, prowadzących swe war
fztaty w okola.cznych miastecz:kach. 

i czeladnicy. Przyczyna strajku jest dość ory I 

Ważne dla fotografóttfi 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu wyjaś-

1'!.ił_o, _ że doko~ywanie sposobem okrężnym 
zd1ęc fotograficznych, t. zw. „a la minute" 
bez retuszu nie jest rnemiosłem w rozumie
niu prawa przemysłowego, lecz należy do ka 
tegorj·~ ~robnych świadcze(1 natury przemy
słowej. Wobec tego od ubiegających się o li
cencję na ten proceder, dowód uzdolnienia 
zawodowego, przepisany dla przemysłu rę
t:odzielnicze-go, nie jest wymagany. 

Zgórą 300 krawców chałupników zamiesz 
kuje w jednym tylko Ozorkowie. Tak sam1J 
znaczną ilość krawców chałupników posia
dają Brzeziny. 

I oto wczoraj o godzinie 4 popołudniu wy 
buchł strajk krawców chałupników ozorkow
skich. Zastrajkowali zarówno n1ajstrowie jak 

g,i.nalna. 
Oto właściciele magazynów łódzki:h, na 

leżność za wykonaną dla nich robotę, usiło
wali wypła.dć kra wcom wekslami dłu i~der
minowemi, wystawionemi na maj, a nawet na 
i czerwiec przyszłego roku. Krawcy nato
miast zażądali wypłaty należności w gotów
ce, twierdząc, iż wekslami na tak długie ter
miny nie będą mogli reguiować !lależności, 
związanych z ich codzienną egzystencją. 

Strajkiem kierują związki zawodowe. 

chcąc c!otrzeć do bryczkif by się przejechac 
wraz z sfosfrą, zanurzyło się w wodzie i po 
chwili zaczęło ton"'JĆ. 

Widzieli to 6·letni brat Gertrndyf Erwin 
i syn sąsiadów 5-letni Bruno Kunert. 

Chłopcy rzucili :się do wody w celu rato
wania maleństwaf :niestety j~dnak, nie mogli 
sobie dać rady, 

Obydwaj zac~ęli tonąć. 
W tym momencie przechodził obok mizj„ 

sca tragicznego wypadku 12-letni uczeń Jrui 
Chałubiński. 

Nie namyślając się ani chwili, skoczył do 
wody i z bohaterskim wysiłkiem wydobył 
dziewczynkę, a następnie jednego z chłop· 
ców, Dziewczynkę zdołano uratować, Bruno 
Kunert w parę chvlil po wydobyciu z wody 
zmarł, nie odzyskując przytomności. Miej
scowi włościanie przeszukuję rzekę CzarniJ 
w celu wydobycia zwłok Erwin_! Majzera. 

Wypadek wywołał wstrząsające wrażenie 
w całej okolicy. 

m~~ 

Alibiści 

z procesu Rydze 1'Jskiego 
przyjęci do robót sezonowych 
N a posi'edzen:i.u Magistratu w dniu 19-ym 

b. m. rozpatrywano sprawę robotników, któ
rzy byli świadkami - alibistami w procesie 
o zamordowanie prezydenta m. Łodzi. ś. p. 
Marjana Cynarskiego i zostali aresztowani 
pod zarzutem krzywoprzysięstwa. 

Wobec teg'O, iż robotnicy ci w chwili are· 
sztowania byli zatrudnieni na miejskich robo
tach sezonowych, a obecnie wypuszczeni zo
stali na wolną stopę, Ma@strat postanowił 
robotników tych przyjąć zpawrotem do P'l·acy. 

Grotb strajku 
pracownikó '' biuro r1ych 

Pracownicy biurowi, :zatrudnieni w prze
myśle włókienniczym, zwrócili się do związ
ku przemysłowców z prośbą o zwołanie 
wspólnej konferencji w sprawie ustalenia. 
płac. 

Tymczasem przemysłowcy zignorowali 
żądanie pracowników i żadnej odpowiedzi 
ni.e udzielili. 

Wobec powyższego zarząd związku bitt• 
ralistów od'będzie swe posiedzenie, a. następ.. 
nie radzić będzie międzyzwiązkowa komisja.' 
i w rezultacie ustalony zostanie termin zwo. 
łania ogólnego wiecu pracowników biuro
wych, na którym zapad.nie uchwała co do" 
dalszej akcji i ja;k się dowiadujemy, zgłosz°"' 
ny zostanie wnio>Sek poparcia swych żądań 
strajkiem. 

Walka z żebractwem 
Ławnik Adamski był ob.ecny na sesji ra

dy opieki społecznej w Warszawie, g·dzie o
mawiano sprawy, mające specjalnie ważne 
znaczenie dla Łodzi. 

Omawiano projekt powołania do życia in
stytucji opiekunów społeczny, którzy zajmo
wać się będą opieką nad osobami, korzysta
jącymi z pomocy samorządu. 

Pozatem omawiano sprawą zwalczania że. 
bractwa, polegającą na utwo,rzeniu przytuł
ków i domów pracy, przyczem te ostatnie 
dzielić się będą na domy pracy dobrowolnej 
i przymusowej. 

Już w najbliższym czasie wydane zostaną 
rozporządzenia wykonawcze i Magistrat łódz 
ki przystąpi do realizacji tych planów. 

Baczność! 
Komis.ja Egraminacyjna przy Cechu Maj„ 

strów Rzeźniczych w Łodzi powiadamia pp. 
Członków zaint eresowanych, że rejestre.cja 
chłopców do wyzwolin odbędzie się w dniu 
24 lipca r, b., t. j. we wtorek o godz. 4 po po
łudniu, zu6 zapis chłopców do praktyki od
będzie s;ę tegoż dnia o godz. 6 w południe. 

Przewodnicw,cy Komitetu Szkolnego: 

K. Pawłowski.. 
Starszv Cechu: An-:kzei Dzieniakowski-1 
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Rozbu owa Chojen była prowadzona niesystematycznie 
Pan starosta Rżewski wydał zarządzenie w sprawie uporządkowania referatu 

budowlanego gminy Chojny 

Przed kilku. dniami Iromisja z ramienia. 
starostwa łódzkiego w osobach architekta po
wiatowego inż. Józefa Kabana oraz architek
ta wydziału powiatowego sejmiku łódzktiego 
Andrzeja Kartasińskreg.o dokonała lustracji 
gminy Chojny. 

Lustracja ta ujawniła szereg poważnycli 
niedokładności w dziedzinie gospodarki bu
dowlanej gminy. Wyniki htst:ra.cjli przedsta
wiają się jak następuje: 

Gmina wiejska Chojny przez swą ścisłą 
łą-czność terytorjalną z Łodzią posiada cha
rakter miejski, jednakże planu zabudowy, 
uwzględniającego: wymogi zdrowotne, bezpie 
czeństwo od ognia, dogodność rozwoju komu
nikacji oraz racjonalne odwodnienie miejsco
wości dotychczas nie posiada. 

W tym kierunku żadnych kroków na przy
szłość nie powzięto. 

Nie przeprowadzono friw.ekcji budowlanej 
nowopobud.owanych i wznoszonych budyn
ków. 

Urząd gminy w większości wypadków 
pgrarriczył się do przyjęcia protokułu zgło-. 
szenia do btidowy i przyjęcia odnośnej opła
ty gminnej, pozostawiając sprawy te bez dal
szego zała twien1a. 

Protokuł komisja kończy uwagami, że do 
czasu sprządzenia ogólnego planu zabudo
wy, gminy, która to sprawa jest kwestją pa
·lącą ze względu na miejski charakter gminy, 
:w pierwszym rzędzie należy sporządzić sche
matyczny plan osiedla z zaznaczeniem istnie
jących ulic i ustaleniem ich szerokości oraz 
wyznaczeniem linji zabudowy. Wreszcie ko
misja uważa za konieczne zaprowadzenie sta
łej inspekcji budowlanej z rzeczoznawcą bu
'dowlanym do załatwienia spraw. 

Powyższy protokul był przedmiotem o
brad wydziału powiatowego, w których wyni
ku starosta Rżewski przesłał w dniu wczoraj
szym wójtowi gminy Chojny pismo, w którem 
ipoleca co następuje: 

1. wypracować bezzwł:ocznie wszystkie za
ległości, uporządkować ref. budowlany i ir 

trzymywać go w należytym stanie; 
Mfb 1i1+w:•+ li 

Powołanie rezerwistów 
na ćw· czenla 

-
W dniu wczorajszym dowódca okręgu kor 

pusu .(!en. Małachowski wydał zarząd.zenie o 
powołaniu rezenvistów na ćvriczenia. 

Na ćwiczenia wezwani są szeregowcy i 
ipodoficerowie rocznika 1901 z piechoty, 
czołgów i łączności. 

Podoficerowie rezerwy roczników 1902, 
1900, 1899, oraz podoficerowie roczników 
'1898, 1891 i 1890, którzy z różnych przyczyn 
nie odbyli ćwiczeń w roku ubiegłym. 

Podoficerowie rezerwy rocznika 1895 i 
1894 wszystkich rodzajów broni z wyjątkiem 
marynarki wojennej. 

Szeregowi rezerwy z lotniska i balonów, 
którym w zeszłym roku O'drocz.ono ćwkzenia 
na 1 rok. 

Szeregowi rezerwy rocznika 1900 w lot
nictwie. 

Wszyscy wyżej wymienieni, którzy zami:e 
szkują w obrębie komisarjatów policji 2, 3, 
5, 8, 9 i 11, którzy w roku bieżącym nie odby
wali ćwiczeń i nie otrzymają kart powołania, 
win.n.i do dn. 1 września zgłosić się do PKU-1 
(Nowo-Targowa 18 po odbiór kart powoła
nia. 

Podania o odroczenie ćwiczeń należy 
składać do PKU-1 do dr.ia 15 sierpnia i w 
wypadku braku odpowiedzi do dnia 1 wrze
śnia winni zgłosić się do formacji. 

Wolni od ćwiczeń są ci, którzy w roku 
bieżącym ukończyli służbę wojskową i prze
niesieni zostali do rezerwy, ci którzy odby
wali w roku bieżącym ćwi.czenia, ci którzy 
wogóle odbyli już wymagane ustawą ćwicze
nia, oraz ci, którzy otrzymaM już odroczenia 
do roku 1929 h1b przebywają za zezwoleniem 
władz zagranicą, lub osadzeni są w a.reszcie. 

2. za.prowadZić ksiąZkę lt~crli wydanydl 
zezwoleń budowlanych od czasu przekazania 
gm±nie prawa zatwier.dzania planów i wyda
wania zezwoleń budowlanyoh. 

3. powołać stałą inspekcję budowla~ 
składającą się z wójta. sekretarza. rzeczo
znawcy budowlanego i sołtysa każdej wsi, 
której zadaniem bęcWie przeprowadzenie ip
spekcyj budowla·nyoh, SIPI"<l.Wdzanie nowopo
bu<lowa.nych budynków, czy Zl()Stały wzniesio
ne zgodnie z wydanym zezwoleniem i cziuwa
nie nad przestrzeganiem przepisów budowla
nych; 

4. zapoznać się szczegółowo z ustawą bu
dowlaną z da:ria 16 lutego 1928 roku i wydać 

Wff up 

odnośne pouczenie wszystkim sołtysom na 
najibliższem posiedzeniu. jak również zobawią 
zać ich pod osobistą odpowiedzialnością d'() 
donoszenia Urzędowi Gminnemu o każdej sa
mowoLi. budowlanej na ich terenie; 

5. niezależni'e od tego należy w ciągu 4-cli 
tygodni przeprowadzić ścisłą inspekcję budo
wlaną gminy i wdnnych samowoli budowlanej 
i nieprzestrzegania odnośnych przepisów wez
wać do doprowadzenia budowli do stanu, wy
maganego przepisami. pod rygorem pociągnię
cia do odpowiedzialności karnej z art. 399 cy
towanej ustawy. Do opornych należy nato
:tciast zastos'OWać takt.e i arL ~78, ~(9 i 380 
ustawy. 

$ :.WUS'""" == 

święto prasy łódzkiej w Helenowie 
Wspaniały festyn ogrodowy, seusacyjne zawody sportowe, olbrzymia 

zabawa dziecięca i dancing-kabaret 
Imprezy bracD dziennikarskiej trwać będą od godz. 3 pp. do rana! 
Letnia Reduta Prasy została podzielona 

na 3 wd.elkie imprezy rozrywkowe. A więc 
zabawa og:rodowa w Helenowie: od godz. 3 
po poł. zabawa driecięca, po.chód kostjumo
wy milusińskich, dJa których pod wodzą wy
trawnych specjalistów przygotowano szereg 
niebywałych atrakcyj m. in. przejażdżki na 
osiołkach, produkcje pary wielkoludów, bo
cian, niedźwiedź ek. Dzieci otrzym)'\v-ać 
będą podarki, upominki etc. 

Amatorom emocji, oczywiście mówimy tu 
teraz o dorndych, uśmiechnie się ·niezawod
nie los na wspaniałej loterji fanrtowej z nader 
znaczną ilością b. cennych fantów (żywy ba
ran, rowery, manufaktura, jedwabie, galan
tetja). Zaznaczamy, że na lotetję nagroma
dzono tak pokaźną ilość fantów, że ilość i 
jakość wygranych będzie pod każdym wzglę
dem rekordem w tej dziedzinie. 

Kon'Cert symfoniczny orkiestry dytr. T. Ry 
dera i orkiestr dętych, walka kwiatowa, fe
styn na stawie wspaniale udekorowanym i 
i!uminowanym, groteskowa tan{:-buda z jazz. 
bandem w Grocie Helenowskiej, fajerwerki, 
ognie sztuczne etc., eik. wypełnią zabawę w 
pairku do godz. 12 wiecz. 

W pięknej zaś sali Helenowa OCZJekują 
Łódź atrakcje całikiem innego rodzaju. O 
~z. 10 wiecz. rozpocznie się dancing z kon
kursem tanecznym zaś punktualnie o godz. 
12 m. 30 imponujący kabaret-monstre o spe
cjalnie przygotowanym programie aktualno
ści łódzkich. W tym wielkim turnieju humo
ru wezmą udz,iał fi.J.ary teatrów Miejskiego i 
Gongu pp. Buczyńska, Czadorzyska, Hrynie
wiecka, Niemirzanka, Soboltówna, Cybulski, 
Laskowski, Cz. Skonieczny, Sygietyński, reż. 
Tatarkiewicz, dyr. Jastrzębiec, Winawer i 
in. Kabaret-dancing na sali trwać będzie do 
rana. 

Od godz. 4 pp. do 8 w. na Placu Sporto
wym w Helenowie odbędą się wielkie igrzy
ska sportowe po kierownictwem S. S. 
„Union": amerykański bieg kolarski na SO 
klm. (z rozlosowaniem dla pu:bliczności 2 ro
wer&w marki „Ocean" z firmy ,,Dobropol"), 
zawody bokserskie (Kupka i Sti:bbe) oraz &en 
saaja Łodzi: fascynujący bieg auta-rakiety. 

Minw kolosalnego nakładu kosztów Syn
dykat, pragnąc udostępnić tę wspaniałą za
bawę najszerszym warstwom publiczności, 
wyznaczył nader nizkie wej.ścia do Heleno
wa w ~ z:ł.. 1.50 i zł. 1. 

Bestjalska zbrodnia administratora 
Smierć za przekroczenie granicy folwarku 

Na granicy folwarku Wymysłów i Grzy- I ła energiczne dochodzenie, w wyniku które
miszew postrzelony został dwoma strzałami go ustalono, że sprawcą zbrodni jest Broni
z dubeltówki w pierś, krtań, twarz i nogi Ste sław Sowa, administrafor folwarku Wymy
fan Rybarczyk, gajowy !asów folwarku Grzy słów. Sowa aresztowany z cynizmem przy
miszew. Rybarczyka znaleziono nieprzytom- znał się do postrzelenia Rybarczyka, wyjaś
nego i pławiącego s:ę we krwi w lesie. niaiąc, iż uczynił to z tego względu, że Ry-

W shnie nie budv~cym już żadnej nadziei barczyk przekroczył grani.cę obydwu folwar
utrzymani"'I. go pr.ly życiu - przewiezhno ków, co zdaniem Sowy jest niedopuszczalne. 
Rybarczyka do szpitala miejskiego w Kali- Zbrodniarz osadzony został w więzieniu w 
s:::u. Kaliszu. 

Powlad:miona o :~ł>Ndni policja, wdrc1ty-

Krótkotrwałe powodzenie młodocianego 
defraudanta 

Inkasent po przywłaszczeniu sobie 3 tys. zł. na drugi dzień 
wpadł w ręce policji 

W fwmie ekspedycyjnej „Bracia Szczeciń- wówczas okazało się, że w domu go również 
scy" P'rzy ulicy Przejazd 15, zatrudniony był niema. G<ly wczoraj rano do pracy nie przy
w charakterze inkasenta 19-letni Zdzisław był, właściciele firmy powiadomili policję, 
Lubiński, zamieszkały przy ulicy Kilińskiego która wdrożyła energiczne dochodzenie. 
Nr. 44. Pracował w fum.ie przez czas dłuż- Akcja policji została uwieńczona rezulta-
szy, ciesząc się pełnem zaufaniem. szefów. Po- tem pomyślnym. 
mimo młodego wieku, powierzono mu funkcję W godzinaoh wieezornych Lu:bińskiego 
inkasenta, którą pełnił uczciwie. aresztowano w jednej z podejrzanych restau-

Lecz oto onegdaj zainkasowawszy w mieś- racyj w centrum masta w towarzystwie dam 
cie 3000 złotych nie zjawił się w fumie. z półświatka. 

Po dość długiem i darem.nem oczekiwaniu I Większą część zdcliraudowanej kwoty 
posłano gońca do mieszkania Lubińskiego i przy nim znaleziono. ---

BIUłK RZEffłlEŚhfłlK , UJ taÓDZKICH 
Spółdzielnia z ogr. odp. 

Zawody Turystyczne Łódź, ul. Kilińskiego N2 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa") 

S. S. T-wa Rzem. „Resursa" przyjmuje 
Dnia 2 lipca 1928 r. o godz. 7 rano odbę- 'ł d 

dzie się start zawodów turystycznych dru- Wk'.la y OSZCZPdllOŚCiOWe od jednc~o złotegozt:t opro-. '°' centowamem, terminowe 
żynami. Tra~a: Łódź, Konstantynów, Luto- 1 na każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 
miersk, Łask, Pabianice, Łódź i odwrotnie. I Załatwia wszelkie operacje bankowe. j 
Zhlórkawl~~u&k~ o ~ili.~ej raw. ~~~c==============================~~~ 

I 

71'0ski i u§mfgc/Jy 

„Brudasy" 
Jedna z moich ciotek za.pi&ałai mi w łesta-i· 

mencie dwupiętrowy domek. Zrobiła to. cbcąc 
mi s.ię odwdzięczyć .za kan:plement, ·któr:tar 
j2' zawsze obcLaxzałem. -

„Wyg.Iąidaisz, ciotuniu, jak roiaf" - ._, 
wiłem przy powitaniu, nieznacznie zerkając1 
w stronę komódki, na której w podelku zaj 
szkłem, spoczywał zeschły kwa.a:t róży. ~ 
rowanej kiedyś pnzed trzydziestu laty mojejł 
ciotce przez jej adoratora, zmarłego w lcilka1 
ty·godni późi*j, a opłakiwanego do dnia -., 
siejszeg<o przez oblul»eni.cę. 

Ciotka, darowując mi dometr., me m'91ll•· 
o tero. na jakie przykrości mnie narazi. 

Domek ten jest w mojem porsia,damtt tyl
ko przez wzgl'l!d na szacunek, jaki ży;w.ię dla 
nieboszczki ciotki. 

Gdyby nie to, dawnroym ~ komu dmp.; 
wał. 

Nie miałibym wtedy kłopotów z lokatora
~ nie pładłbym podatków. nie myślałbym 
o odświeżaniu budynku. me troszczytbym się 
o wodę, zapomni.albym o na.prawiamu da
chów, nie ws.pomniał.bym nawet o wywozie 
śmieci, nie godziłbym co tydzień nowych do
zorców, jednem słowem czułbym się }~zwy, 
kły śmiertelnik. 

Biedna ciotka nie myślała o tem, że j& 
nOWQUp:iecz<l'Ily „kamienicznik" nie dam ser 
bie rady z kłopotami domowemi. 

Wczoraj n.a.przykład przychodzi do mnie 
do21orca i powiada: znalazłem se robotę w fa 
bryce, to już u pana za te głupie 20 zł. na ty
dzień z mietliskiiem się rpo ulicy uganiać nie 
chcę". 

Co byfo Mobić? Musiałem mu wypłacić ty; 
godniówkę i starać się o innego dow:rcę.. 

Za.nim go znalazłem ulica była niezamia
tana. Przyszedł policjant, zrobtl protokuł i 
wysłał go do Wydziału Zdrowotności. 
Zapłaciłem karę, a na dobitkę umieścili moje 
nazwisko w gazetach ja:ko „brudasa", który 
zapomina o swym d-omu, a lokatorów naraża 
na choroby z powodu niehigjenicznego stanu 
posesji. 

Przeczytałem, pokiwałem smumie głową 
i rzekłem: O, ciotko, jaik ja cierpię za twe oo 
bre serce!" 

TEATR MIEJSKL 
Dm na zamknięcie se:z:omi ostatnre (22-~ 

przedstawiiraie legendy tydowskiej A. Mar
ka i H. Leiwika „Golem". Ceny zniżone. 

Początek o godz. 9. 
Począwszy od jutra teatr będzie za:mkmę

ty na przeciąg 5-ciu tygodni. 
Przez ten czas dok0111any będzie remont 

wewnętrzny widowni i sceny. 
Nowy sezon otwarty będzie w dniu 1-go 

września przepiękną ba1jką-fetją ,,Księżnicz
ka Turandotu, 

TEATR LETNI 
W OGRODZIE STASZICA: 

Dzisiejsze ostatnie przedstawienie uT~ 
to jest Łódź", zgodnie z tradycją przyjętą w 
teatrach rewjowych, będzi.e nosiło zgoła oso
bliwy, nieznany łódzkiej publiczności, cha.. 
rakter - oto artyści prześcigać się będą w 
robieniu sobie (i publiczności) tysiącznych 
niespodzianek i t. z. „kawałów", zarówno 
djalogowych. sytuacyjnych jak muzycznych. 

11CHATA ZA WSIĄ" 
w parku „ Wenecja", 

Niezwykłe widowisko „Chata za wsią" na 
otwartym terenie, które od tygodnia zachwy
ca i ściąga tłumy publiczności, grane będzie 
w parku „Wenecja" dziś nieodwołalnie po raz 
ostatni. 

Chcąc zaś dać możność poznania tak rzad„ 
klej atrakcji letniej, jaką są przedstawienia 
na wolnem powietrzu - także mieszkań
com śródmieścia i innyoh dzielnic miasta, 

·przenosi dyrekcja Teatru Popularnego wido-
wiska "Chaty za vrsią" od niedzieli dnia 22 b. 
m. do parku „J·uljanów", gdzie efektowna ta 
~tuka grana będzie od niedzieli codziennie 
do soboty 28 b. m. włącznie. Dla udogodnie
nia pubUczności począ.tek przedstawień n.azna 
cumy jest na godzinę 7 wieczorem. 

LETNI TEATR LIT.-ART, „GONG" 
w ogródku Cegielniana 16. 

,,Program „Miłostki letnie" skrzy się wszy, 
stlciem:i barwami tęczy i w ba:rwnym korową. 
dzie snuje przed oczami rozbawionego wicl:'fł. 
wszystkie rodzaje miłości, począwszy od mi
łości na wsi, a kończąc na wyrafinowanej 
grze w miłość, jak w karty (niezrównana Bu
czyńska). Nic też dziwnego, że wszystkie nu
mery tego barwnego ''.ridowiska przyjmowane 
są długo niemilknącemi oklaskami, a złośliwa 
aktualna piosenka „Oni się pol;1odzą" śpiewa
na iest przez cała widownię. 



"HASŁO'' z Ctnla 21 lipca 1928 roku. 

Bogaty program 
·sportowy .. 

„ 
----Swit · dzień i n .aa 

n·a dziś .i jutro w kronice pol'icji z pogotowza 
Zawody bo.kserskie W HelenowJę 45-letni robotnik łtolejowy Mkhał Bocza· 

_i mecz Ł.K.S. · - - C racov.ia -_ · . . - -_tow, za.m:iesz~ały w Słotwinach podczas pra
sensacją driia ·· -. " .-. -.~-· --· cy na dworcu Łódt-Fabrycżna dootał się pod 

. „ -.- . . ·p.ociąg, którego koła odcięły mu lewą stopę. 
Syndykat dziennikarzy organizując' .. ~~1~ • ~iesz.częśliwego robotnika lekarz pogotowia 

ką letnią redutę w .Helenowie, _również po.I" . "odwiózł w stanie ciężkim do S.2Jpitala św. Jó-
myśla.ł o sporcie. P osta:nowionoi iż _ pOJ:a. bo- żefa. · · 
gatym programem ogólnym, odbędzie się _ na . ~ * * 
boisku w Helenowie mistrzowskie zma,gani~ W fabrYce maszyn młyńskicll mzyniera 
dwuch najznakomitszych pięści~: . J(tlj}ki z ._f ałaszewskiego przy ulicy Zakątnej 39, robot 
Górnego śląska i Stibbego. Ci dwaj polscy nik Stanisław Marciniak, zamieszkały przy 
Dempsey'e wystarczą, by zelekrtyzować pu- ulicy Na:piórkowskiego 39, wskutek własnej 
blicz.niość. nieostrożności uJegł 'złamaniu prawego ramie· 

Równi-eż_ na -torze w Helenowie odbyć się 'hiai Zawezwany lękarz pogotowia ratunko
tnają wyś_cigi. kolarskie o bardzo bog;1Jym wego PG' '1dzieleniu pierwS'zej pomocy, prze
prognmioe, którJ przygt<:towuje niezawp;fią- wiózł Marniniaka dlo lecmicy, gdzie zaopie-
cy „Union". ·' „ -„ c. . kowarsię nim chirurg. 

Wszystkie powyźs~e imprezy .~odl:ę.fą się • *-· * 
w ruedzaelę popołudniu w Helenowie. Rów- W mieszkaniu wł&S+Ilem przy ulicy Sdko-
nież w niedzielę na boisk.u przy Alei unji ro lej H zcłsłabł nagle i zmarł Józef Lepczak. 
ze)!ranv zostani~ _mecz o· mic;trzostw.) Ligi Zawezwany lekarz pogotowia raitunko)Vego 
pomiędzy drużynąmi Ł. K. S. i Cracovią., . .. · stwierdził ·skon wskutek ataku serca. Zwłoki 

Oba zespoły przygotowują się usilnie -do _ zośi8.ły · "'zabezpieczone na miejscu do zejścia 
tego emotj'?nui~cego spo,!~ai;ia. Skład. Ł. K. wła<h sacdowo~śledczych .. 
S.: w bramce PiJtz, w_ ~ł?rorue Gałook1, Cyll, · · ~ * * * 
w pomocy: Trzmiel, Jasiński, Gosławski, w W <lniu wczorajszjrm kronika zanotowała 
ataku: śledź, Feja, Król, Moskali StoJ.lenwerk · drugi-w tytu roku wypadek pokąsania przez 
Rezerwa: Jeżewski i Ja'kubiec. - żmiję. 

Zawody rozpoczną się o godz:ini.e. 5.30. 34-letni Bolesław Rajs, handlarz warzy-
Cracovia przybywa do ~odzi w~ pełnym skł,!i-' 

wem na Placu Leona1."da, zamieszkały przy ul 
Aleksandrowskiej 8 w Chojnach, zajęty był 
sprawdzaniem zawartości świeżo przywie2)io
nego kosza z marchwią. 

W pewnej chwiJ.i został ukąszony w rę· 
kę przez żmiję, znajdującą się w koszu. Do 
ukąszonego zawezwano pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz stwierdziwszy stan ciężki, prze 
wiózł polkacsanego d.o s~iitala w Radogosz· 
CZU, 

* * 
Wczoraj przy ulicy Aleksandryjskiej , 16 

podczas remontu domu spadł z rusztowania 
I-go piętra 24-letni praktykant murarski Jan 
Olejniczak, zamieszkały przy ulicy Spacernej 
Nr. 22. 

Uległ on dotkliwym potłuczeniom. Zawe
zwany le~.z pogotowia ratunkowego,o po na
łoieniu opatrunku pozostawił go na miejscu. 

* * * 
Dziś w nocy okradziono fabrykę pończoch, 

Mojżesza Lejzerowkza przy ulicy Leszno 41 
- skradzi'()no 300 tuzinów pończoch jedwaib· 
nych wartości 12.000 złotych. Kradzież zau
ważono o 6-ej rano. · 

• • * 
We wsi Gostków, powiatu Łęczyckiego 

młynarczyk Pino, kąpiąc się w rzece Ner, na
trafił na głębię i utonął. 

dzie. -
Inne mecze . o · n:iiS;trzostw~ · 6abędą się w 

dług n?Sł.ępu1ąceg6 prÓ~ra~ti: · 
Dziś boisko w Kaliszu, godz. 117 Z. K. G. ·S,: 

Rewolwer, jodyna, lumlnol i farbka 
w rekach samobójców 

-Hakoah, sędzia Kryszak. 
Boisko W. K. S. godz. 17 - Hakoa+h-:--G. 

M. S., sędzia Piotrowski. . .. 
Boisko przy ul. Wodnej godz. 17 - Tury

ści-Union, sędzia Szczygielski. · 
Boisko przy ul. Wodnej godz. 15 - Tu-

ryści II-Union II, sędzia Mike. ··· . 
Jufro1 boisko w Kaliszu godz. 17 - Pros

nai-W. K. S., sędzia Ci-chocki. 
Boi+Sko w Piotrkowie, godz. 17 - Orzeł

Lechja, sędzia Krachulec. 
Boisko w Pabjanicach godz. 17 - P. T. C. 

-Sokół, sędzia Pietsch. 
Boisko W. K. S. godz. 17 - Samson--S. 

S. K. M., sędzia Szer. 
Boisko w Zgierzu godz. 17 - T. U. R.-

K. K. S., sędzia Ma.z:owita. 
Boisko w Kaliszu godz. 15 - K. K. S.

Prosna Il, sędzia Szwanc. 
Boisko L K. S. godz. 8 rano Ł. K. S. II--

t. T. S. G. Il, sędzia Przybylski. · . 
Boisko przy ul. Wodnej godz. 8 rano -

Widzew II-Orkan Il, sędzia Szęr. 
Boisko W. K. S. godz. 8 ra.no - Bieg

Sztern, sędzia Cwilich. 
Boisko Ł. K. S. go<lz. 10' rano Ł. K. S.-

L. T. S. G., sędzia Bira. · 
Boisko przy ul. W odńej godz. 10 _:_ Wi

dzew-Orkan, sędzia Andrzejak 
Boisiko W. K. S. godz. 10 rano Ł. K. S. B. 

W.-Pogoń, sędzia Koziel~ki. . 
Boisko S. S. K. M. S. w Choinach godz. 

10 rano T. U. R.-Odrodzenie, sędzia: Kowal 
siki. 

Boisko w Zgierzti ·godz. ·· 10 rano - Gwia-
zda-Orlę, sędzia _Sobociiiski. - · 

Boisko w Paibjanicach -godz, 10 rano . ~ 
Jedność-Burza, sędzia Szer. 

W dini.u wczorajszym kromka zancńowała 
trzy wypa~ki zamachów samobójczych. 

· Przy uL Konstantynowskiej 124 w godzi
nach porannych 22-letni Jakub Majerowicz, 
buchalter, · targnął się na życie, słtzel.ając do 
siebie z ;rewolwerU.. Zamachu te~ dolrnnał 
w_ ogrodzi~. 

Na odgłos strz.a.łu zlbiegli się lokatore:y, 
którzy ujrzeli Maijed"owicza leZącego w sta
nie nieprzytomnym na ziemi. Zaalarmowano 
policję i po~towie ratunkowe. Lekairz stwier 
dził stan beznadińiejny desperata, gdyż kula 
przebiła na wylot klartkę piersiową w okolicy 
serca. 

N'ie.szczęśJiiweg-0 przewieziono do szpitala 
małż. Poznańskich, powiadamiając o strasz
nym wypadku rodzinę }ego, za.p.ńeszkałą przy 
ul. Zawadzkiej 21. • Zamachu samoh6jcze~o 

r 

dokonał Majerowicz na tle zawodu miłos
ne.lio. 

Drugi zamach samobójczy wydarzył się w 
domu p1."zy ul. 6. Sierpnia 96. Zamieszkała 
tamże 11-letnia Janina Krajewska, zamiesz
kała w tymże demu napiła się luminolu. 
Do wi+jącej się w bólach dziewczynki zawe-
zwano pogotowie ratunkowe miejskie, któ
rego lekarz stwierdziwszy stan bardzo cięż
kw, przewiózł ją do szpitala Anny Marji. 
Przyczyną rozpac:diwego kroku dzieoka by
ły niesnaski rodzinne. 

P!rzy ul. Aleja I-go Maja 53 popeł+ni!ła za
mach samobójczy 26-letnia Stefania Bryl, któ 
ra nie mając pod ręką innej trucizny, spożyła 
dwa pudełka farbki, używanej do prania bie
lizny. Zawezwany lekarz pogotowia ratun
kowego ·po udzieletiiu de.si; - -:i. tce pierwszej 
pomocy pozostawił ją na miejscu w sfani.e nie 
budzącym obawy. 

-Smierć w płomieniach · 
46„letni włościanin stracił życie przy ratowaniu inwentarza 
. . We w.s~ Strabin gm. Konopnica wybuchł I W czasie ratowania inwentarza żyweg.o 
pozM· .z rueu~ta.lonej dotychczas przyczyny. spalił się Andrzej Piechota lat 46. Pomimo 

. Pastwą płorn~em p_adło ~ do~~w . mieszkał- usiłowań, nie można go . było uratować, dopfo 
~ych, 5 stodoł, 4 obory i częsc mwentana ro po ugaszeniu pożaru wydobyto z popiołów 
zywegQ ora:z sprzęty domowe. Straty ogólne zwęglot1..JC zwłoki. 
wynoszą 25.440 zł. 

W trybach maszyny 
Wstrząsający wypadek w fabryce Weissa Boisko przy ul. . Wodnej godz. 15 - Ora

torjum-Hasmonea · (dogrywka ·22 minuty), 
sędzia Andrzejak · W fabryce Weissa przy przy ulicy Magi-

BoiSko w Zduńskiej Woli gądz. 15-T. U. strackiej 17/19 zdarzył się wczoraj tragiczny 
koła, które poprostu zmiaix:llfyły nieszczęśli
wego. 

R.-Sokół, sędzia Busiakiewi~. · · · . wypadek. 
Boisko W. K;. S; godz: ·15 _; Kraft--Strze Róbotnik R'Otn.an Kujawski, zamiesz.kały 

l k . K S d · G -. · „ ··a „ przy ulicy Łagiewnk. kiie1' 30, pra:ci1i'ąc przy ee 1 • ., sę· Z11a ra1wo a. . ._ · i . • 

B · k Ł K S d 15 30 R · ·.d Sł · maszynie, usiłował naoliwić tryby koła ro7mę-
011S o , . . go . z. . - apt< - o d d ""ł" 

wacl\iego; sędzi11 Jastrzębski, · . pTzedm~ owego po czas raohiu transmiisjii. Lekko· 
zawodów Cracovia-Ł. ·K. S. · myślność swą przypłacił życiem, g.dyż por-

. - . , wa.iny ziostał przez PCI$ transmisyjny i wtłoczo 
_ PIŁKA KOSZYKOWA. - ·' t1y pomiędzy wirujące z zaWit'otną s~bkością 

. . J~tii:o na boisku· ~idzewa przy ul. RQ'ki- w - · 
ctnskieJ 54, odlbęclą się dalsze gry o ·mistrz o- Ili...• 
stwo Łodzi w piłkę koszykową. ~a.ć: będą: • .,_ 
o godz. 11 AbSolwenci-Union, a 0 gądz. 12 

Gdy wstrzymano bieg machln, Kujawski 
już nie żył. 

Zwłoki jego przed+stawiia:ły krwawą bez
kształtną masę. 

Straszli'IT wy1paidek wywołał wstrząsają· 
ce wrażenie wśród robotników. 

Zwłoki zostały zabezpieczone na miejscu 
do zejścia władz sądowo-śledczych . 

. .,_~. „ • ,,J,r; , • ~ , : ' ' , 

'-----~· • 
K. S. Geyer-Haismonea. . . . . . _ : 

komunikat · Zarząd R . '' ,, esursy 
Zazza.id Cecilu Kuchmistrzów . m. todżi. ok 

niejszem podaje do wiadomości, ie na skutek · 
odbytej konferencji z prezesem Central{ Ce
~hu ~uchmistr~w m. Warszawy p. And!"ze· 
1ewsklln w dniu 16 b. m., postanowił zwołac. 
ogół~ zebranie wł~śd.cieli. zaldad9w . gastro
nomicznych (kuchmist;zy) oraz wszystkich:. 
praco~ów • kuclmnstrzy na dzień 24 lipca· 
1~28 r. o godz. 1 w nocy w . gm •. T-wa RU„ 
1111eślniczęgo „~~u.rsa", . ul. Kilińskiego 123; 
~a którem .będzie wybrany· ,,Komitet Zjudu" 

podaje do wiadomości poszczególnym Cechom, że 
obowiązane są dodatkowo złożyć w 3 egzempla
rzach statut Sądu Polubownego z podpisami wy-

i bar:dzo wiele poważn)'.'ch spraw połączonych 
ze z1az·dem ogolno kra1owym; 

Uprasza się o liczne m-zybycie, 
Zarząd. 

- : ~ranej komisji 
-~ .. 

Zarząd „Resursy" 

----41114! 
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Przedsiębiorstwa 
drobno-przemysłowe 
i rzemieślnicze w Polsce 
Rozwojowi ich sprzyja wydatna 

pomoc rządu 
Jeżeli chodzi o zobraz.owanie stanu na

S2iego przemysłu, to należy stwierdzić, iż Pol 
ska jest typowym krajem, w którym przewa
żaią przedsiębiorstwa drobno-przemysłowe 1 
rzem~eślnicze. 

Charakter ten posiadają szczególnie zacho 
dnf.e dzielnice Polski, gdme ohok rozwinię
tego wielkiego przemysłu rolnego: cukrow
ni, gorzelni, krochmalni i t. d. egzY'stują tystą 
ce drobnych zakładów przemysłowych. 

_Prz":mysł ten rozwiiał się pomyślnie przed · 
WO']ną h tylko dziękii przedsiębiorczości spo
łeczeństwa, które wbrew przeszkodom, sta
wianym na każdym kroku przez rząd nie
miecki, potrafiło jednak przezwyciężać 
wszelkie łtudności i własną zapobiegliwością 
doprowadziło te poła-cie kraju do kwitnącego 
rozwoju przemysłowego. 

Już w połowie 19-go wieku, Ma1."ci11'kaw
ski starał się wytworzyć w Wieltkopolsce 
zorganizowany ruch stanu średniego, lecz 
władze niemieckie zwalczały go wszelkim 
sposobem, gdyż widziały w konsolidacji mie
szczaństwa niebezpieczeństwo polityczne. 
To · też usiłowania Marcinkowskiego nie mo
gły dać spodziewanych wyników. Jeżeli zaś 
weźmiemy dane cyfrowe za rok 1907, w któ
rym to roku posiadamy statystytkę d1a wszy
stkich dzielnic, to okaże się, że w Poznań
skiem, przemysł wi.e.lki (ponad SO robotni
ków) stanowił 22,5 proc. według liczby zatru 
dnionych pracowników, średni (6--50) 26,7 
proc., a drobny (1-5) 50,8 proc., czyli że śre 
dni i drobny przemysł stanowiły razem 77,5· 
proc. całego przemyisłu. W Małopolsce 1902 
roku było przedsiębiorstw zatrudniiającydt' 
powyżej 20 robotników powyżej 24 proc., za
kładów przemysłowyich średniclt (od 6-10 
rob.) 10 proc., a małych (od 1-5 roo.) 66 
proc., czyli razem 76 proc. Jedynie na tere
nie byłego Królestwa Kongresowego, wobec' 
pow~ta:i;da wi;1kiego przemysłu, dzięki pro
tekc}O'Il1Zlllowt celnemu, cyfry te są zgoła in
ne. Zakładów posiadających poniżej 20 ro
bcńników było za.leżnie od liczby zatrudnio
nych pracowników tylko 5,4 proc., od 21-50 
proc. 9,6 proc., poz06tałą zaś ilość stanowiły 
zakłady przemysłowe. Cyfry te jednak nie 
świadczą zgoła o tak małe}, i+ iakby na pozór 
się wydawał<>, ilości średnkh i drobnych war: 
sztatów pracy, gdyż nd.e byli brani .pod uwa
gę rzemieślnicy, którzy stanowiili według ob
liczenia p. W. Hauszy'lda w b. Kr6~ie 
KongTesowem 142.628 warsztat6w pracy za' 
trudniaiący~h 283.258 pra<:cwników. ' 

Obecnie jednak, po 10 latach życia go
spodarczego Odrodzonej Pol5ki, liczha. warr
sztatów pracy drobno i średni-O przemysło
wych i rzemieślniczych wzrosła wprost nie: 
pomiernie. 

Jakko:lwiiek bowi·em Po~a jest przewat.. 
nie k+raijem rolniczym, to jednak musi wytwo 
rzyć swój własny, drobny i średni przemysł. 
któryby mógł swoją produkcją nietyl+ko po
kryć zaipołtzebowanie rynku wewnętrznego 
ale znaczne ilości wyrobów eksportować na 
rynki zagraniczne, szczególnie na W s-ch6d. 

To też we wszystkich dzied.zinaieh nasze
go życia ekonomicznego da się od<:zuwać' 
ba.rdzo siłne ożywienie, rozwój drobnego i 
śired.ni.ego przemysłu wzrasta bardzo si.ltńe. 
Rzecz zrozumiała, iż pomoc rządu, wyrażają 
ca się w coraz to bardziej wzrastających kre 
dytach dla drobnego przemysłu i rzemiosła, 
skutecznie temu rozwojowi dopomaga. 

Obecni.e samych warsztatów ckobno-prze 
mysłowych i rzemieślniczych mamy dkoło 
400.000, które zatrudnia+ią do 1 miljona wy
kwalifikowanych pracowników, t. j. blisko 2 
razy tyle co w w~el:kim przemyśle. Jeżeli się 
te cyfry weźmie pod uwagę, to łatwo sobie 
zdać sprawę, że poza reminiscencjami histo
ryicznemi, zupełnie realnie biorąc te sto-sun
ki pod uwa+gę, doniostość roli, jaką rzemiosł·o 
i stan średni ma.ją w Poil.sce do ode.grania, 
jest olbrzymia. 

Państwo jednaik musi ze swej strony oto
czyć je wydatną i troskliwą opieką i to za
równo finansową jak moralną, aby mogły 
należycie się zorganizować i przystosować 
do nowych powojennych warunków geografi 
cznych i eikonomiicznych. 

Nie nęci mnie kolacja w uLouvrze" czy w 11TI 
voli", 

Ani szampan mrożony, krem i ananasy, 
Lecz proszę, niespodziankę spraw swej małej 

K dl ' ' b•t t • • • R d Molly: up a meJ 1 e we1sc1a na e utę Prasy, 

' "' 
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Hołd Schubertowi 
czy-pangermanizmowi 
Zjazd śpiewaków w Wiedniu 

Cz się opłaca b c isarzem łub kom ozytorem? 
Ile zarabiają współczesne sławy zagraniczne? 

W tych dniach, jak'już donosilimy, rozpo
czął się w Wiedniu olbrzymi zj~d niemiec
kich związków śpiewaczych dla uczczenia stu
lecia Franciszka Schuberta. Do Wiednia 
zjeżdżają śpiewacy w liczbie około 200 tysię
cy nietylko z krajów niemieckich, lecz nawet 
.z Północnej i Południowej Ameryki, z Afry
ki i t d. W związku z tym niebywałym d'O
tychczas zjazdem przygotowania zakrojono 
na szeroką skalę. 1 W Praterze wybudowano 
halę, która p.omieśdć może 90 tysięcy osób, 
od 17-19 b. m. 141 specjalnych pociągów 
pt·zywozi goścJ, którzy zatrzymali się w oko
licach stolicy naddunajskiej. Dla pomieszcze
nia przybyłych zarezerwowano wolne pokoje 
we wszystkich betelach. Jakiś osobliwy sta
tystyk obhczył, że długość łóżek tej armji 
śpiewaków pokryłaby z łahvością przestrzeń 
.Wiedeń-Praga-Drezno. 

Uroczystości wypełnią killffi dm. Po pró
bnych koncertach, popisy i zbiorowe koncerty, 
następnie hołd pamięci Schuberta, wieczorld, 
śpiewackie, pochody z pieśniami i t. d. 

Najwięcej zainteresowania wywo-łuje przy 
jazd doskonale ześp-iewanych chórów z San
F ra.ncisko, oraz „Caecilia melodia" z Ber· 
lina. 

Zjazd ańn j i niemieckdoh śpiewaków ma 
podłoże polityczne. Prawie każ,da parlja 
iprzywozi do Wiednia adres, w którym pod
kreśla się dobitnie jedność narodu niemieckie 
go. W manifeście, przesłanym Wiedniowi 
przez F. Baatza, prezesa wschodniD-<pruskie
go związku śpiewackiego, czytamy, że ,,Trak
tat wersalski, niedorzeczny i okrutny, zabrał 
państwu niemieckiemu wszystkie jego stare 
kolonje. Ale my, wschodni Prusacy, jesteś
my przekonani, że będzie inaczej 1 ponieważ 
musi być inaczej". 

Berliński „Tageblatt" donosi z Wiednia, 
że francuski pos.zł w Austrji opuści Wiedeń 
na czas święta zjazdu śpiewaków. Poseł miał 
się wyrazić, że wyja.ad jego nie oznacza nie
pmyjaznego stanowiska względem Austrji, je
dnak zjaz,d śpiewaków przyjąć należy jako 
ipropagandę za „Anschluss'em". Dlatego też 
·będzie korzystniej, jeśli on wyjedzie na ten 
·czas z Wiednia. 

Konse watyłci afganlstań c 
są niezadowoleni ze swej królowej 

Sfery zachowawcze Afganistanu wysłały 
do króla Amanullaha delegację, która powo
łując się na konstytucję zaprotestowała prze· 
ciw postępowaniu królowej i dworu. Stwier
dzono mianowicie, że królowa po powrocie 
z Europy, nie nosi już aiganistańskiego szala. 
co jest poprostu obrazą kraju. Król w odpo
wiedzi zwrócił delegacji uwagę na fakt, że ca
ła ludność kraju wymienionego szala nie no
si. Odpowiedziano mu na to, że szal prze
szkadzałby ludności w pracy. Wtedy król 
oświadczył, że chętnie przywróci noszenie 
szala na swoim dworze, jeśli tylko ludność 
Afganistanu zechce przestrzegać ten stary 
zwyczaj. 

Przed wpr-0wa:ch;enrem ustaw, maijących 
na celu ochronę własności prac umysłowych 
- co w Europie dopiero około połowy 19-go 
wieku się roz:poczęfo - poeci i muzycy, po
wieściopisarze i kompozytorzy byli skazani 
na najbezwzględniejszy wyzysk, zdani na 
łaskę swych wydawców czy też dyrektorów 
teatralnych. To też naijwięksi pis~ czy 
muzy.cy przymierali głodem. 

Wiadomo, że np. Mozmt miano ni:ezwy

sldch! Maiątek, który zdobył sobie Bernhard 
Shaw swą pracą literacką, zositał przez an
gielskie władze podatkowe oceniony na 600 
tysięcy funtów (co na język polski przetłu
maczone wynosi około.N 30 miljonów zło
~h) i z tantjem za nre dramaty, grane na 
wszystkich niemai większych s-cenach świata 
pdbiera Shaw rocznie 20.000 funtów (około 
malijona złotych). Ten sam mniej więcej do
chód: roczny ma baa:'dzo pilny H. G. Wells. 

kłej popularności, jaiką cieszyły się jego u- A jedna:k nie są to rekordy. Najwięcej na 
twory, zmarł w nędzy. Jeden z najpłodniej- święcie zarabiającymi autorami są bezsprze
szych i najwszechstronniejszych pisarzy nie- cznie Hall Caine i James Barrie. Pierwszy 
mieckich Lessing (był drama.tykiem i drama- ma dochodu rocznego z,e swych dzieł literac
turgiem, teOil"etykiem literatury :i sztuki, baij- kich 120.000 funtów (około 6 milj. zł.), drugi 
kopisarzem i t. d.) nie poz.ostawił po swej 40.000 funtów (około 2 m.ilj. zł.). Niedawno 
śmierci nawet na koszta pogrzebu, musiano zmar1y powieściopisarz amerykański Oliver 
g-0 pochować na koszt państwa„. Curwood sam podał w urzędzie podatkowym 

Jakże inaczej przedstawia się sytuacja I jako swój roczny dochód sumę 250.000 do
obecnych autarów angielskidi i amerykań- larów. 

''lL 

Niez"'yl~łe ocalenie 
W obliczu strasznego niebezpieczeństwa 

O niezwykłeni ocaleniu ldlkudzisię<:iu osób 
opowiadają obecnie dzienniki francuskie. 

Niemal cudem unlk.nął wykolejenia pociąg, 
kmsujący na linji Marsylja-Paryż. Pocią·g 
prowadził starszy ma.s-zynista - Karol Du
fresne. 

Umarła mu przed rokiem żona, do której 
był serdecznie przywiązany. Młoda kobieta 
dostała gruźlicę gardła, i stra•szliwa ta cho
roba znisz.c.z.yła ją w ciągu kilku zaledwie roie 

j si:~cy .. Umie:ając, wręczyia n:ę~owi pi~kn.y 
medalion, który otrzymała oden ieszcze 1ako 
narzeczona. 

--Proszę cię bardzo - irzekła do męża 
- nie rozstawaj się mgdy z tą pamfo~tką. Jak 
długo ją będziesz nosił przy so'bie, będę du
chem zawsze towarzyszyła tobie i chroniła 
cię P1-"Z0d wszelki-em niebezpiecze?istwem.„ 

Maszyni.sta nie przywiązy vał wprawdzie 

większej wagi do słów żony, nie rozstawał się 
jednak nigdy z medal j anem. · 

Pewn.ej nocy prowadził - jak zwykle -
pociąg z Marsylji. W odległości kilkunastu 
kilometrów od tego miasta ujrzał przed sobą 
na torze coś niezwykłego. Oto jakaś promie
nista postać z rozpostartemi ramionami zagro 
dziła pociągowi drogę, a niezwykły, tajemni 
czy głos odezwał się: 

- Stójll 
Maszynista przetarł oczy, ale halucyna

cja nie U.6iawała. Zatrzymał pociąg, sam 
rJ.emal nie z.dając sobie sprawy z tego, co 
roibi. 

Okazało się później, że wskutek nagłego 
wezbrania rzeki Gragne, część toru kolejowe· 
go uległa zniszczeniu. Pociąg zatem ·wyko
leilby się niechybnie, a kilkadziesiąt osób 
przypłaciłoby tę katastrofę swojem życiem. 

Ukarana podłość 
W Bordeaux poborca podatkowy, w.do- I łej kochanki. WiecZMem mąż przyniósł re

wiec, p. Cavignac, wydał zamąż córkę, 18-le- wolwer i gdy znowu spotkali ChabrieT'a, ka
tnią p. Małgorzatę, za 26-letniego Armanda zał żonie do niego strzelić. Ż-Ona posłuchała 
Osty. Młoda żona nie była jednak bez winy, ' i były jej kochanek padł trupem, przeszyty 
gdyż przed ślubem utrzymywała stosunki z kulami z ręki swej b. kochanki. 
niejakim Rene Chabrier, o czem mąż ·wiedział Po z2.bójstw!e małżonkowie udali się na 
ale widocznie prLebaczył, gdyż żył z nią w policję i oddali się w jej ręce, opowiadając 
pxzykładnej zgodzie. o wypadku. Policja sądzi jednak, że to pan 

Niedawn-0 młodzi małżonkowie wyszli Osty zabił podłego uwodziciela, a ż90a chce 
na zabawę i w drodze spotkali Cbabrier'a, wziąć wtlnę na siebie. 
który szydził i d.nvił z p. Osty, męża jego by- ----

Jerzy łJalęcz _RLA 9) 
Pierzchają wyborowe pułki, niewytrzymu 

jąc natarcia rycerzy orłów. 
Dzika złość wykrzywia twar.z wodza. 
Z pod zielonego żupana wyciąga wore

czek i wyjmuje z niego pierścień zatruty. (Z cyklu „Opowieści dziwne'') 

Ot oo mi dopomogło do wykrycia prawdy 
- ciągnął dalej Krzycki, wyjmując z portfe
lu pożółkły w wielu miejscach porozdzierany 
pergamin. 

- Ten pergamin? - Dźwiga ogarniało co 
raz to większe zdumienie. 

- Tak - i Krzycki wręczył reporterowi 
tajemniczy pergamin. 

Dz.wig rozwinął pergamin ostrożnie. 
- Ależ to po arabsku czy też po persku 

- zawołał zniechęcony. 
- Po turecku - pcprawił Krzycki -

Mniejsza o to, bo i tak nic z tego pergaminu 
się nie dowiem. . 

- M.am tłumaczenie - Krzycki wręczył 
Dźwigowi ćwiartkę białego papieru. 

-- Nie jest to zupełnie jasne - ciąignął 
dalej - bo pergamin jak pan widzi jest bar
dzo zniszczony; brak wielu słów, a nawet ca· 
łych zdań, jednakże można się domyśleć ca
łości. 

Umilkł, z czego korzystając Dzwig począł 
czytać. 

„Ciągną z południa i ze wschodu licz-ne za 
stępy na podbój Lechistanu. 

W przedniej straży idzi~ Achmet basza, 
postrach i bicz niewiernych, a z nim 10.000 
ogorzałych synów sl.wamego Arabistanu. 

Pła~;i się Achmet-basza we krwi Lachów. 
Str.ach orzed nim bieży i wvie nocami krótkie 

mi, rozświetlonemi łunami pożarów, głos~ 
wilków zgłodniałyoh. 

W ślady jego kroczy śmierć i znaczy go
ściniec swój cza-szk.ami rozbitemi, tropami 
skrwawiooemi. 

Mąż leży przy niewieście, a obok dzieci 
małe. 

W przedśmiertnej a.gon.ji powyszczerzali 
zęby. 
. J' ędy szedł Aclunet-hasza.. 

• • • 
Tysiące barwnycli namiotów zaśoiela ró

wninę. Po środku wielki szkarłatny naanioi, 
strzeż.ony przez czarnych. rzezańców - to ha
rem Achmei-baszy. 

W haremie rozkosz i 5zczęście władcy -
czarnooka Mira. 

* * * 
- SZ'llm wielki, j a.kby tysiące OTłów do 

lotu się zerwało. 
Orły~ nie-orły, :rycerze-nie-ryoor.z.e. 
Zakuci w żelazo .ze skrzydłanti u ra.mioo 

pędzą na obóz Achmet-ba.szy. 
Lachy!.„ 

* * * 
Nic i nild nie wyratuje Aclimeta z pogro-

InU. 

Skii.nął na sługę. 
Zanieś pierś.cień Mirze i włóż jej na palec 

u ręki. 
O pan.ie, a gdy nie zechce 
Masz spełnić mój rozkaz. 

* * * 
Ogień trawi cudne gibkie ciało Miry. 
Skonała. 
Sinemi wargami przeklęła Achmeta, 

* • * 
Ocalał jedynie młody SolU:nan..iJ:?ej, sy.n 

Achmet-baszy. 
.: '/fi • 

U stóp Kazbdru żyją pot~we groźne
go baszy. 

Psy - WY'r.zekili się wiary w jedynego Al
laha, ale przekleństwo Miry ich ści:ga. 

* * * 
Duch Miry cierpi srogii-e katusze.„ 
.„ g<lyby ktoś chciał... 
Dźwig skończył czytać, odłożył na bolt 

ćwiartkę papieru i niie wyipuszcza1ąc z ręki 
pergaminu powiedział. 

Przyznam się panu, że ja z tego co prze
czytałem niewiele zroZ1.1Illiałem. 

Ta cała opowieść wygląda tak, jakby była 
specjalnie dla nas napisana. 

- Co pan mówi? - za wołał ur arony 
Krzycki. ~ 

Poza tymi amei,.€a~ ; ~ 
autorami niewielu jest na ~-:~) 
tów pióra". 

w Ni~h Gerhard Haaptmmm. _..,,..i 
p:isaf' sobie pokaźny majątek, ooemiaDy na 1 
milionów marek. Zas~ td w Nie:mczedi· 
bardzo chara:ktery8tyczn.y wypadek. Gw,ia..; 
zda popułarrnego preed kilkuclzi.esięciu lat,i~ 
drama.tyka i beletrysty Hermana Sudermaa-. 
na zbladła zupełnle; przed kilku laty .zabrano 
saę do sfilinowa.n:ia jego nowel i powieścj;: 
okazało się. że wyjątkowo d-obrze się do te~1 
nadają (wystawiony w Łodrzi niedawno. 
film „Wschód słońca" jest właśnie wzięty z 
j,ecJnej z nowel tego autora); od tej chwili Su.. 
derman.n począł za prawo filmowania swydi 
utworów :Dbierać olbrzymie sumy4 

We F rancj.i trzej autorzy zbierają ze swycl:i 
dzieł olbrzymie dochody. Jeden z nich, Mau-
rycy Dekobra, produkuje mało pod wzglę.. 
dem literackim wade, ale bardzo poczytne 
romansidła; natomiast dwaj inni: Paweł Ge
raldy i Sacha Guitry, należą do najba:rdziei 
popularnych autorów dramatycznych. Dra
m.ad: Pawła Geraldy 1.Robe:rtt i Marjanna", 
wystawiony w styczniu 1926 r. w Komedii 
Francuskiej, okazał się najsilniejszym efek
tem kasowym od czasu wystawienia „C)'Tana 
de Bergerac"; utwory dramatyczne Sachy 
Guitry'ego (wystawiane we własnym teatrze 
w Pary.i;u) są istną kopałnią złota. 

Z pośród europejskich kompozytorów 
prym wiedzie Ryszard Strauss; jego majątek 
jest oceniony na 2 mili. austr. szylingów (6 
milj. zł.). Kompozytor 11Zamarłych oczu" 
Eugenjusz d' Albert zarobił na tej operze do
tychczas miljon marek. 

Najwyższą cyfrę dochodu za jedno dzieło 
osiągnął chyba angielski pisarz - Huthinson. 
Dramat jego „Gdy zima nadciąga" dał dotych 
czas autorowi tantjem w wysokości 100.000 
funtów (około 5 miljonów zł.). 

Ale dochód z dramatu jest niczem w po
równaniu z dochodami z„. operetki. Za „We
sołą wdówkę" zebrał Franciszek Lehar do
tychczas 20 miJi. austr. szylingów (-0koł-0 2S 
miij. zł.). 

A nalety sobie przy tych cyfrach uprzy
tomnić, że Szek$pir za swoje dramaty oU'zy.. 
mywał honorarjum..„ 20 funtów; Goethe o
trzymał za swój dramat „Natiirlich.e Tochter' 
z kasy Teatru Narodowego w Berlinie.„ 126 
talarów 16 groszy! Za prawo wystawienia 
„Egmonta", „Ifigenji" i „Torquata Tasso" dy 
rekcja teatru Goethemu nie dała ani grosza., 
motywując to tem, że „dzieła te poprzednro 
już pojawiły się w druku". 

Dochody naijsłynniejszych obecnych pisa
rzy i kompozytorów nie mogą iść w porów
nanie z dochodami... aktorów filmowych ł
tancerek w teatrach rewij. Emil Jannings czy 
Józefina Backer zarabiają z pewnością wię
cej niż najpoczytnieisi powieściopisarze i naj 
popularniejsi dramaturdzy. 

·---·-~~ 

Dźwig nie o&ywał się zajęty uważnem 
studjowaniem pergaminu. 

- Panie doktorze - powiedział nagle -
od kogo d~tał pa.n ten pergamin? 

- Dlaczego pan się o to pyta? 
- Bo dostrzegłem na tym pergaminie da-c 

tę 11 15 lipiiec 1927 r.". 
Nim jednak Krzycki zdążył odpowiedzieć 

rozległo się pukanie do drzwi. 
- Proszę! - powiedział Dźwig. 
Do pokoju weszła posługaczka. 
- Jakaś pani czeka na pana - mówiła 

zwracając s1ę do Dźwiga. 
- Pani? Na mnie? 
Dźwig był zaskocWll}l. 
-Tak. 
- Gdzie jest ta pani? 
- Na dole. 
- W tej chwili przyjdę zipowrotem -

powiedział do Krzyckiego. 
W~zedł z pokoju a .za nim posługaczka.. 
N-0 dole w portjerni nie było nikogo. 
- Gdzież jest ta pani 7 - złościł się 

Dźwig. 
_ Widocznie wyszła - tłumaczyła się 

posłu!Jaczka - przecież i pa.n Jan - to mó
wiąc ;,.skazała na portjera - tesz słyszał jak: 
mówiła. aby pana poprosić. 

Dźwig zaklął pod nosem, p()lbiegł na pierw 
sze piętro i wszedł do pakojtt Krzyckiego. 

Na prog.u zatrzymał się. Okrzyk przeraże 
nia wydarł się z jego gardła. 

(D. c. n...) 



Str. 8 ..HASŁO'' z dnia 21 lipca 1928 roku. 

"'\ Do akt N!? 321 
1927 r. 

Ogłaszanie. 

OGtO·SZENIE. 
Opierając się na Rozporządzeniu Ritdy Ministrów z dnia 10 lutego 1926 r. 

.o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych. mi1;sa i jego przetworów, oraz 
odzieży i obuwia przez wyznaczanie cen" (Dz. U. R. P. Nr. 18, poz. 101), na Roz· 
porządzeniu Prezydenta Rzplitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu 
podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 527 art. 8) 
oraz na Uchwale Magistratu m. Łodzi z dnia 16 kwietnia 1926 r. - niniejszem 
podeję do wiadomości mieszkańcom m. lodzi co nast1;puje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 656 z dnia 20-go lipca 1928 roku, 
zostały wyznaczone ceny maksymalne (najwyższe): 

Na przetwory zbóż chlebowych za 1 kg. 
W hurcie: 

Mąka żytnia 65°/o 
• pszenna r.;s 0/o 

. . . 

. . . • • . . 82 gr. 

I W detalu: 
Mąka żytnia 65 °/o • • • • • 
. • pszenna 55°/o • 90 gr. 

Chleb żytni pytlowy 65°/o 64 • 
• razowy • • • • • • • 55 • 

Bułki • • • • • • • • • 1.20 • 

Komornik przy Są· 
dzie Okr~gowym w 
Łodzi Stefan Gór· 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Sien· 
kiewlcza 9, na zasa
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw, ogłasza, 
że w dniu 3 sierpnia 
1928 r, od godziny 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Południowej 
J6 2, odbędzie sii; 
sprzedaż przez Hey· 
tacji; ruchomości, 
należących do firmy 
"Pierwsze W ars z a w· 
skie Importowe T·wo 
J. R. Niemcowicz 
i S-owie" E. W. l. G. 
składających się z 
80 kilogramów her
baty firmy .E. W. 
I. G. •, ocenionych 
na sumę 600 zł. 

Łódt, dn. 18 lipca 
1928 r. 

KOMORNIK 
S. Górski. 

Do akt N!? 45 
1926 r. 

„ • 

Obwieszczeaie. Powrócił 
Komornik przy Są- Dr. med. Langbard 

dzie Okri;gowym w 
Lodzi, I rewiru. pow. 
Łódzkiego, Broni· 
sław Dembowski, 
zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Przejnzd 86, 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C., ogłasza. ie 
dn. 2 sierpnie 1928 r. 

ul. Zawod~ka 1 O, tel. 6-30 
Choroby skórne i weneryczue. 

-44 „ 
Dr. med. 677 

od godz. 10-ej rano li 
bi;dzie dokonana pu· rzagorz Rozenberg 
bliczną llcytecja ru· 
chomości, należą· 
c:ych do Hersza Hoff. 
mana, składaj ąc:yc:h 
sii; z mebli i dwu
dziestu paczek przę. 
dzy, ocenionych na 
sumę zł. 1450. 

Licytacja będzie 
dokonana w f\lek· 
sandrowie, przy ul. 
Rynek N!? 18. 

Łódt, d. 20 lipca 
1928 r. 

KOMORNIK 
B. Dembowski. 

Spec. chor. żołądka, kiszek, 
wątroby I wewnętrzne 

Gdańska 44 (Długa} te\ef. 24-44. 

Przyjmuje od 10.30-12.30 i od 7--8.30 „ 
I Dr. DDłtCHI 
I 

., 
I 
I 

Nr. 200 

Or. med. 

Zygmunt 

Da tyn er 
Urolog 

Choroby nerek, p~ 
cherza i drag mo· 

czowych. 

Przyjmuje od 1-2 
i od 6-8 wlecz. 

Piramowicza 11 
(dawn. Oiglńsk11) 

Tel. 48-95. 
717 -

Dr. Heller 
Choroby sk6rne 
i weneryczne 

ul. Nawrot 2 

W myśl zacytowanego Rozporządzenia Rady Ministrów § 7 wyżej wyzna
czone ceny maksymalne obowi!izują na terenie m. Łodzi od dnia nastE:pnego 
po ogłoszeniu. 

Do akt 
Do akt N!? 1088 1928 r. 

Hl 386 

Specjalista chorób oczu 
powrócił do kraJu 

przyjmuje poniedziałki, wtorkt, 
•rody I czwartki od 10-1 I od 

4-7 po poi. 

do 10 r. 1-2 I 5-8 
Dla pań spec. od 

godz. 5-6 po poł. 
dla niezamożnych 

Zaznaczam, że zgodnie z § 10 i 1 wymienionego Rozporządz:enia Rady Mini
strów, winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych lub nieujaw· 
nienia tych cen w cennikach właściwych przedsiębiorstw handlowych, będą ukarani 
przez władzę admihistrac:yjnii I instancji według art. 4 Rozp. Prez. Rzplitej 
z dnia 31 sierpnia 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 91 z 1926 r. poz. 527) o zabezpie
czeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku - aresztem do 6-clu tygodni 
lub grzywną do 10,000.- zł., o ile dany czyn nie ule3a surowszemu ukaraniu 
w myśl innych Ustaw Karnych. 

745 

Łódź, dnia 21 lipca 1928 roku. 

Prezydent 

(-) Br. 
m. Lodzi 

Ziemięcki. 

1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są· 

dzie Okręgowym w 
Łodzi Stefan Gór
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Sien· 
kiewicza 9, na zasa
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 31 lipca 
1928 roku od godz. 
10-ej rnno w Lodzi, 
przy Placu Wolności 
N!? 11, odbędLle się 
sprzedaż przez licy
tacji; ruchomości, 
należących do Ze
liga Helfgota, skła· 
dających się z 15 par 
nakryć na łóżka, o· 
cenionych na su• 
mi; 550 zł. 

Lódt, dn. 18 lipca 
1928 r. 

KOMORNIK 
Stefan Górski. 

„Wolny Cech Kuchmistrzy Katowice" 
· poleca swoich członków Okazja I 

Obwieszczenie. 
Komornik przy !:>ą· 

dzie Okręgowym w 
Łodzi, I rewiru, pow. 
Łódzkiego Broni· 
sław Dembowski, 
zamieszkały w Lodzi, 
przy ul. Przejazd 86, 
na zasadzie art. 1030 
U P. C., ogłasza, że 
dn. 2 sierpnia 1928 r„ 
od godz. 10-ej rano, 
będzie o okonana pu
bliczna licytacja ru· 
chomoścl, należą
cych do Icka Kryz· 
mana, składajęcych 
sli; z dwuch maszyn 
do wyrobu pudełek, 
ocenionych na sumę 
zł. 420. 

Licytacja będzie 
dokonana w ł\lek· 
sandrowle, przy ul. 
Łęczyckiej :!'i 13. 

Lódt, dn. 20 lipca 
1928 r. 
KOMORl'łłK 

B. Dembowski. 

"-5•1•9„„„.r.el•e•fo•n„9-.9.1.„ ... „rmt:,., 
I 

ul. Moniuszki 1 
Ceny lecznic. 

Dr. med. 324 

STUPEL o_okt6r 

Szkolna 12. K 11 n g er 
Choroby włosów, skórne, weneryczne 
i moc:zopłciowe. Naświetlania lampił 

kwarcową I prom. Roentgena. 
(Ekzematy nowotwory złośliwe) 

Przyjmuje od 12-3 l od 6-9 po poi. 

Akuszerka 

G. Salimonowa 
ul. Szkolna 12 

Przyjmuje zamówienia. 

Choroby wenery. 
czne, sk6rne I wło. 

s6w 
leczenle lamp• 

kwarcową 

Andrzeja .Hi 2. 
TeL 32-28. 

Godziny przy jęt: od 
1..30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla pen6w. 
W niedziele I twl~11 
498 od 10-12. 

: „: ..• :.:~ r· •. '• • .• : · . . .. , 

. . . - ' . . . i i 
, . 

na posady stałe • 1 sezonowe 
Zapotrzebowania kierować do kancelarji Cechu Kuchmistrzy 

Katowice, Marjacka 3, I p. 

Przv ~· p!J!!! ~~P~•~nr. 26 ID!J!ki Binemntnuraf DS1lnt111 
Student 

Uniwersytetu Warsz. udziela łek<:yJ. 
Zapófnionym metodą skróconą. 
Zgłaszać si~ ul. Zachodnia 20, m. 4. u A. Przybycina 

410 można dostać ·lilllBIBl--aDm-------.....,:· Dbrazyf lustra. landszafty 

r Kino RESURSA 
Kilińskiego Nr. 123. 

Od wtorku, dnia 17·go do poniedziałku dnia 
23-go lipca 1928 r. włącznie 

Wielki dl'amat ·erotyczny 

„Triumf 
białogłowy" 

Film go-dny widzenia _ 
Szczyt techniki kinematograficznej. 

Nadzwyczajna gra 

W roli głównej urocza rosjanka 

za wkładem 6 i 10 zł. 
po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 

................. „.„ ••••• 
Nowo obowiązująca 

„Ustowa Bur o mob iłowa" 
, do nabycia w księgarni ,,CZYTf\J" 

Łódt, Harutowlcza 2. 
Cena za egz. zł. t.-

„ ... „ ••• „ •••• „ ......... 
Zakład koszykarski 

oraz sprzedaż hurtowa i detaliczna 
Wyrób mebli koszykowych, koszy 
podróżnych, walizek oraz koszy 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami Mi 16 110. Tel. 18-26. 

Od wtorku, dn. 17-go do poniedziałku. 
dn. 23-go lipca 1928 r. wł. 

JiCMOlcJ'IC>RsrtitOKJ'ICJiC>iOicJ; 
Program Ni 26 O ł i d b 

Dla dorosłych początek seansów o godz. _g oszen a f0 ne 
18.45 i 21.- w soboty i w niedziele 

K
o godz.E16.45, AlS.45 I .21. ' ' I WDIDB PDlldJ I kt!~ S!~!~f\la 

19 lipca o godL 9-ej 

' ' 

rano, troje dzieci , Potrzebo" I starszego pana % 

(s · t k 1· · ł6 ) • ul. Gdańskiej 90, na Wla U IS I zmys W uczeń do ślusarni, ul. Kllińsklego l76. 
Dramat w S·iu nktach wedłU!J dzieła Karola 7• proszę o zwrot za 

RLEKSł\NDRł\ DU"'ł\Sf\ {ojca) ------ nagrod21 zostawlo-
,v rolach głównych: Iwan Moztucbin, Chłopi~ ee nego w auc:i• .Misia• 

Natalja Lisienko, Mikołaj ,\ołin T. Gh1zer, Kilińskie· 
utton Detlefsen potrzebny do dru· go 176, sklep. 805 

·----
Dla młodzieży pocz. seansów o g. 15·ej 
i 17.-, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej 

Tajemnica wrmarłei wyspy 
Dramat w 8-mlu aktach na tie przygód 

poszukiwaczy skarbów 
W roli głównej: Riohard Talmadge 

NI\ PROGPl\M: 

Szampjon ciętklej wagi 
(Ferduś i Merduś) 

kęrnl, Piotrkowska 
.NI 141, w podwózu. 

Potrzebni 
dobrzy czeladnicy 
blacharscy I chłop· 
cy, Helse, Radwań· 
ska 12. 801 

Fryzjerski 

Spólnika 
z kapitałem do 400ł 
złotych poszukuj~ 
d o d o b r :i: e- pro· 
speruj"cego intere
su. Udział w pracy 
koniecznie pożąda· 
ny. Oferty pod .Pro· 
sperujący~ do ł\d· 
mlnlstracjl „Huta• 

subjeKt potrzebny. . . 
uł. Rzgowska 91. poszKkUJe pokoiku 

806 przy inteligentnej 
------- rodzinie. z nlekrępu. 

A. Sudakiewicz I A. BakszeJew." I 
do_ bielizny 

SpGe!a1nośa: Ęosze tncinowe dla fa bryk. 

Komedja w 2 aktach. 

Ilustracja muzyczna pod kierownictwem 
Ign. Cłapińskiego. 

I . I jącem wejściem. o. 
Rolne I ferty pod .Mały• do 

_ J .Hasła". 68:ł 

:::::::=====:====-------.::.:::=---------==--== Odstąpię J Zgubione-) 
Nł\STĘPNY MIŁOSTKI" PROGRP.M: H 

Początełc seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 
.203 w dni świciteczne o ge»dz. 3. 5, 7 i 9. 

CENY PRENUMERl\TY: 
Łodzi z niedzielnym dodatkiem Ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 

;miejscowa • • 3.60 
1gran1ca • • . 6.30 

Jnoszenle do domu • • O.AD 

enumeratę można przerwać tylko l·go i 15-go każdego miesiąca. 

:mto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

·Redaktor naczelny; StanlGław Paciorkowski. 

W.PERSZKE Ceny miejsc dla młodz.: 1·25, 11·20,III·IOgr. 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1-70, 11-60, 111·30 gr· 

Łódź, ul. Napiórkowskiego Ne 14. W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
ogród owocowy. dOKUmenty 

Przylmuje wszelkie rep=racje w zakres 201 audycje radfofonlczne. 
fachu wchodzące. 

2·morgowy z karto- -------...! 
flatni i Innem! wa· Mieczysław Rndry· 
rzywami z powodu siewicz, ul. No· 
chorolty. Zgłaszać waka 9, zagubił kar· 
sii; do majątku w tę odroczenia siuż-

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH.: 
Na l·ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ • • 1 „ • 4 • 
Nadesłane 30 „ 1 • • 4 • 
Za teKstem 30 • • 1 „ • 4 • 
Nekrologi 30 • • „ 1 • „ 4 • 
Komunikaty 30 • 1 • • 4 • 
Zwycza1ne 8 • 1 • " IOlamów 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszeni.a nadesłane po godz. 7 wlecz. o 3Jilfo drożej. 

Og1oszenia w czerwonym kolo rze 30 proc. drozej. 

Wydawca: Towarzystwo R~em1eslnicze „i<esursa" w t.odzi. 
_Druka.i:.nia Pa.Ds_tID?w.~_wc.:.Ło_~~ }'_ioł.rkows_ka Nr.._ 85 •. 

l
l Łagiewnikach, Heln- by wojskowei, wy. 
cel. 808 dan21 w Łodzi. 802 

Ogłoszenia firm zamiejs~o~yc:h, chocia~by posiadających filjt 
w Łodzi, a centrale gdz1elndz1eJ, o 500/o d.rozeJ od cen miejscowyctl 

Firmy zagraniczne o JOOO/o drożej. 
Każda no.va podwyżKa obowiązujć wszystkie już przyjęte ogło· 

szenia do zmiany cen bez U?rLedniego zaw1ado,nienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń, Komunikatów i ofiar administracja 

nie odpowiada. 
f\rtyKuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane Sil 

za bezpłatne. 
R<;tcopjs6w za.równo użytych jak i odrzuconych redakcja nie 

zwraca. 

Redalttor odpowied.z.ialny: Michał Walter. 


